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Wspaniały wyraz samowystarczalności kraju w dziedzinie budowy dróg i rzeczową ilu- 
strację stanu jego motoryzacji, dała doskonale zorganizowana w Warszawię Wystawa 
Drogowa. Prawdziwie imponujący udział wziął w niej znany koncern górniczo-hutniczy 
z Katowic — Wspólnota Interesów, którego eksponaty jak: łamacz kamieni, walec 
drogowy, nowoczesne słupy do lamp, drogowskazy, blacha falista i t. d. budziły po- 
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BEZDROŻA W POLSCE MUSZĄ SIĘ STAĆ DROGA 


Myśl przewodnia Wysławy Drogowej w Warszawie. 


Doceniając w pełni znaczenie problemu dro- 
gowego i motoryzacyjnego w Polsce, w zwią- 
zku z Wystawą Drogową w Warszawie, redak- 
cja „Światowida“ poświęca niniejszy numer 
prawie wyłącznie tym zagadnieniom. Red. 


U wejścia na wystawę drogową w gmachu Po- 
litechniki warszawskiej, zamieszczono obraz przed- 
stawiający Piasta-kołodzieja. Słusznie: jesteśmy 
jedynym narodem i jedynem państwem, któremu 
historyczna legenda daje za pierwsze- 
go władeę patrona komunikacji. è 

Możemy z tego być dumni i szukać 
w tem głębszego znaczenia, żeśmy w le- 
gendarnem zaraniu swoich dziejów 
umieli ocenić doniosłość rzemiosła. i 
ważność cywilizacyjną dróg, że nasza 
historyczna legenda oznacza gloryfika- 
cję jednego z najważniejszych techni- 
cznie wynalazków ludzkich. « Smutny 
jednak obrót dziejów, który na półtora 
blisko stulecia oddał nas pod władzę 
obcych zaborców, sprawił, że w najważ- 
niejszym ostatnim okresie nowożytnej 
historji rządy zaborcy najbardziej bar- 
barzyńskiego zrobiły z dwóch trzecich 
naszych ziem kraj najbardziej upośle- 
dzony pod względem komunikacyjnym 
w Europie. Bez naszej winy w wieku 
XIX-tym, kiedy wszystkie państwa eu- 
rbpejskie rozbudowały u siebie sieć 
dróg, jako podstawę rozwoju gospodar- 
czego kraju, nasz kraj pozostawał kra- 
jem bezdroży. Pod względem komuni- 
kacyjnym odziedziczyliśmy po zabor- 
each ogromny spadek — do zdobycia. 

Zpowodu obecnej wystawy nasuwa 
się łatwy dowcip: nie mamy dróg, ma- 
my za to wystawę drogową. W tym 
popularnym żarcie jest jednak więcej 
prawdy, niż zwykle bywa w żarcie: nie 
połowa, ale cała prawda. Prawda, którą trzeba uj- 
rzeć z właściwej strony: właśnie dlatego, że ma- 
my tak mało dróg, Wystawa Drogowa jest.u nas 
bardziej aktualna, niż gdziekolwiek. Uprzytamuia 
ona — jak wiele w tym kierunku mamy do źro- 
bienia, ile zrobić można i ile zrobić trzeba. 

Uprzytamnia ona także, że w tej dziedzinie co 
można było, zrobiliśmy i że mamy wszystkie wa- 
runki, aby wysiłkiem ogromnym, który jest jed- 
"nak nieunikniony, pokryć Polskę siecią dróg, od- 
powiadającą potrzebom naszego życia gospodar- 


czego i kulturalnego. Mamy ludzi i mamy mate- 
rjały, mamy  umiejętnych * budowniczych dróg 
i mostów a uczelnie nasze wychowują całe zastę- 
py młodzieży, specjalizującej się w tym kierunku, 
mamy przemysł budowlano-drogowy, który potrze- 


s buje tylko zachęty i zrozumienia ze strony społe- 
czeństwa zarówno jak rządu, aby osiągnąć wyso- 


ki stopień rozwoju. 
Wystawa ta pod tym względem jest bardzo pou- 
czająca. Począwszy od hallu pod kópułą w gma- 


Typowa polska droga grunłowa, zła i wyboista, Zastąpią ją niebawem nowe 


szosy o twardej nawierzchni i autostrady. 


Ag. Fot. „Światowid“. 


chu Politechniki, gdzie umiejętnie wyzyskano 
„serpentynę* schodów dla uplastycznienia pro- 
jektiowanego „szlaku Marszałka Piłsudskiego“, 
z Zakopanego przez Kraków do Wilna, wszystko 
tu jest zgrupowane umiejętnie, metodycznie, 
z uwzględnieniem czynnika propagandowego za- 
równo jak pedagogicznego — aby stworzyć zupeł- 
ny i zajmujący obraz ważności dróg wogóle, ich 
znaczenia, ich roli w rozwoju gospodarczym, tech- 
nicznym i kulturalnym każdego kraju i całej ludz- 
kości, jak stanu dróg w Polsce, braków tego sta- 


nu i możności ich pokrycia. Tablice graficzne, wy- 
kresy, modele, mapy, rysunki, stare sztychy, obra- 
zy, sale przedstawiające prace poszczególnych sa- 
morządów (Krakowa, Warszawy, Gdyni, wojewó- 
dztwa śląskiego), samorządów powiatowych i t. d., 
wreszcie stoiska firm przemysłu -drogowego i mo- 
toryzacyjnego, rozmieszczone w gmachu głów- 
nym i w pawilonach, stanowią materjał olbrzymi, 
mogący godzinami całemi trzymać w napięciu 
uwagę i zainteresowanie zarówno fa- 
chowca jak laika. 

Prawdziwie dodatnim w każdym kie- 
runku skutkiem wystawy jest zainte- 
resowanie się nią młodzieży, która przez 
-cały czas jej trwania zwiedza ją nie: 
zwykle licznie. Widać tutaj zróżniczko- 
wanie zainteresowań: jednych zacieka- 
wiają eksponaty .techniczne, maszyny 
(na terenie wystawy znaczna ich część 
jest w ruchu), modele, próbki mate- 
rjałów i t. d. — innych znowu strona 
historyczna, np. ciekawe mapy, przed- 
stawiające drogi najazdów tatarskich 
w Folsce, albo drogi pochodu Bolesła- 
wa Chrobrego pod Kijów, Stefana Ba- 
torego pod Psków i t. d. Bardzo cieka- 
we archiwalja, wystawione zarówno 
przez Ligę Drogową jak przez minister- 
stwo komunikacji, dodają działowi hi- 
storycznemu specjalnej wartości. 

Trzeba stwierdzić, że ta Wystawa 
Drogowa zarówno dobrze uzasadniła 
potrzebę tego rodzaju imprezy, jak do- 
brze spełniła swoje zadanie. Zapał, któ- 
ry był ojcem pomysłu zorganizowania 
jej i przeprowadzenia, budzić może uza- 
sadnione nadzieje, że nie mamy wpraw- 
dzie na większości obszaru Polski dróg w tym 


stanie rozwoju, jakiby odpowiadał naszym potrze- 


bom, (nie mogliśmy też dotąd na całym obszarze 
Folski zrobić takiego wysiłku, jak zrobił Śląsk, 
który około 100 miljonów złotych ze specjalnej 
pożyczki amerykańskiej, obrócił na drogi) — ale 
mieć drogi będziemy. Kołodziej Piast, pierwszy 
król a zarazem pierwszy „wozomistrz* polski, 


jeszcze doczeka się pociechy z odległych swoich 
prapraprawnuków. 


St. Mróz. 
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CEMENT SZYBKO TWARDNIEJĄCY. 


W dziale cementów wyróżnia się specjalnie cement szybko 
twardniejący, który w budownietwie dróg oraz mostów stano- 
wi ogromny krok naprzód. i : 

Na stoisku Firmy Zakłady ELEKTRO zwraca uwagę duża 
fotografja mostu drogowego w porcie gdyńskim, który został 
wykonany i rozszałlowany podczas zimy, dzięki specjalnej wła- 
ściwości cementu glinowego wiązania i  twardnienia nawet 
w czasie mrozu. Dzięki temu materjałowi otworzyły się przed 
budownictwem betonowem i żelbetowem mowe szerokie możli- 
wości. Cement ten produkowany całkowicie w kraju w Łazi- 
skach na Górnym Śląsku, stanowi niewątpliwie sukces techni- 
ki polskiej. 

W czasie zwiedzania Wystawy P. Prezydent Mościcki — jako 
fachowiec —- okazał szczególne zainteresowanie dla tego pro- 
duktu i wypytywał bardzo dokładnie o jego właściwości i za- 
stosowanie, zarówno dla eelów. ogólno budowlanych, jak i dro- 
gowych- Generalną Reprezentację tego materjału na Polskę 
posiada Firma Mieczysław Zagajski S. A. w Warszawie, która 
na Wystawie Drogowej wystąpiła jeszcze w całym szeregu 
innych działów, jak w asfaltach i smołach drogowych. Firmą 
Zagajski S. A. pierwsza, wprowadziła cement szybko twardnie- 
jący do Polski i z jej inicjatywy Zakłady ELEKTRO rozporzą- 
dzające największą energją elektryczną na Górnym Śląsku, 
podjęły się produkcji tego interesującego materjału, która wy- 
maga prądu elektrycznego, jako źródła energji i wysokiej 
temperatury. L. 
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/ Dażem zaintereso- hé 


wanie wy ae Wystan 
Drogowejw Warszawie 
cieszyto się stoisko Za- 
kładów „Elektro“ - Ła- 
ziska, Generalna Repre- 
zentacja: Tow. Handl. 
Przem. Mieczysław Za- 


7 N gajski S. A. w War- 


szawie. 
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Powszechną uwage w sali grupy przemysłu motoryżacyj- 
nego na Wystawie Drogowej, zwracało stoisko Fabryki Po- 
mocniczej dla Przemysłu Lotniczego i Samochodowego p/f A. 
Steinhagen i H. Stransky w Warszawie. Fabryka wystawiła 
silniki dwusuwne małolitrażowe w sześciu typach, własnej 
konstrukcji, wykonane całkowicie w kraju, do zastosowania 
na lądzie, wodzie i w powietrzu: Pozatem pokazano części 
lotnicze, samochodowe i motocyklowe w nadzwyczaj precy- 
zyjnem wykonaniu, produkowane seryjnie dla krajowego 
przemysłu motoryzacyjnego i lotniczego. 

Na otwartych terenach wystawowych widzieliśmy samo- 
chód typu „WM“ konstrukcji inż. Wł. Mrajskiego, wykonany 
eałkowicie w zakładach f. A. Steinhagen i H. Stransky. 
A więc mamy polskie silniki i polski samochód! 
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Przedsiębiorstwo Budowy Dróg Smołowcowych. 


W. Wybraniec 


FN Zakłady Firmy .Termak' 
Świętochłowice G. Śl. 
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Bardzo estetycznem stoiskiem wyróżniło się na Wystawie, w- sali przemysłu 
ilrogowego przedsiębiorstwo budowy dróg smołowcowych „Termak* (W. Wy- 
braniec) z Katowie. Jestto istniejąca od lat 10-ciu firma, jedna z najpoważ- 
niejszych w kraju, która wprowadziła w Polsce budowę dróg smołowcowych, 
opartą na doświadczeniach zagranicznych. Wykonane przez mią nawierzchnie 
ulie i dróg wynoszą już 942.580 m*, które w zupełności odpowiadają wymogom 
nowoczesnej techniki drogowej. Jestto największa ilość dróg bitumieznych, 
zbudowanych w kraju przez polską firmę. Wytrzymałość takich ulie i dróg 
wynosi według doświadczeń angielskich od 30—40 lat, a zwiększa się zmacznie 
przez smołowanie w odpowiednich odstępach czasu. Zakłady fabrykacji ter- 
maku znajdują się w Świętochłowicach obok Katowic. z urządzeniem na 
dzienną produkcję 1000 tonn. Fabrykaeja odbywa się pod ścisłym dozorem 
inżynierów specjalistów, co daje pełną gwarancję jakości wyrobu. Wszelkich 
bliższych informacyj i fachowej porady udziela chętnie zarząd fabryki. 
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Pięknie wykonane 
stoisko Gazowni Miej 
skiej m. si. Warsza- 
wy na Wystawie Dro- 
gowej w Warszawie. 


Między materjałami, mającemi zastosowa- 
nie w drogownietwie, na główne miejsee wy- 
suwa się beton, który w różnych formach 
widoczny jest na całej wystawie. U wejścia 
do wystawy od ulicy Topolowej wprost pom- 
nika Pana Prezydenta Mościckiego prze- 
kraczamy 25 m. długości pokazowy. odcinek 
nawierzchni betonowej, podzielony szezeli- 
nami dylatacyjnemi, wykopany w takisam 
sposób, jak buduje się obeenie drogi beto- 
nowe z Warszawy do Modlina i z Radzymi- 
na do Wyszkowa i jak budują dziś wszystkie 
państwa zachodnie. 

Przedłużenie odcinka z pełnej nawierzchni 
betonowej stanowi odcinek drogi, wykonany 
z bloków betonowych przez Tow. Górniczo- 
Przemysłowe „Saturn“. Bloki te nakształt 
dużych kostek kamiennych stanowią odmia- 
nę stosowania betonu do nawierzchni drogo- 
wych, znaną szezególnie na terenie belgij- 
skim. 

Minąwszy ten odcinek spotykamy na pra- 
wo długie stoisko, urządzone przez Związek 
Fabryk Cementu, obrazujące nam zastosowa- 
nie wyrobów betonowych w drogownietwie. 
A więe widzimy tu rury do przepustów dro- 
gzowych, płyty i krawężniki chodnikowe, zna- 
ki drogowe różnego rodzaju, ogrodzenia i 
barjery, nadesłane z cementowni „Szczako- 
wa*, a dalej formy do ich wykonywania. 
Dalszy ciąg tego stoiska tworzą eksponaty 
warszawskieh betoniarni, wyrabiających 
wyroby betonowe do celów drogowych, a 
wkońcu fabryki form i narzędzi do tych wy- 
robów, betoniarek, taczek, wózków i t. p. 

W budynku wystawowym urządził Zwią- 


zek Fabryk Cementu w sali Nr. 1 efektownie 
urządzone stoisko reprezentacyjne, przedsta- 
wiające w fotografjach, fotomontażach, wy- 
kresach i modelach zasadnicze wiadomości 
o drogach betonowych. A więe, jak powsta- 
ją, ile zużywają materjałów i robocizny, ile 
dróg betonowych możemy wybudować rocznie 
przy wyzyskaniu 1/3 zdolności produkcyjnej 
naszych cementowni i t. p. Ciekawym frag- 
mentem tego stoiska jest duży model pieca 
rotacyjnego do wypalania klinkieru eemen- 
towego z fabryki „Wysoka“, który obraca 
się poruszany motorem elektryeznym. Są- 
siednie stoisko zajmuje Tow. Górniezo-Prze- 
mysłowe „Saturn*, wyrabiające powyżej 
opisane kostki betonowe do nawierzchni dro- 
gowych. 

Cement i beton znajdujemy również na 
stoiskach Drogowego Instytutu Badawczego 
Politechniki Warszawskiej i Laboratorjum 
Drogowego Politechniki Lwowskiej, gdzie 
pokazano sposoby badania betonu drogowego 
i jego materjałów składowych, t. j. cementu 
i kruszywa. Także stoiska rządowe i samo- 
rządowe dają nam możność stwierdzenia, jak 
szeroki jest zakres stosowania betonu w 
drogownietwie, szczególnie przy budowie 
przepustów i trwałych mostów nawet o dużej 
rozpiętości. Spotykamy tam także ciekawy 
fragment pokazu zastosowania do nawierz- 
chni drogowej płyt betonowych systemu inż. 
Trylińskiego, ż których ułożono już kilkana- 
ście km. dróg w okolicach Warszawy. 

Wkońcu nie można pominąć wspaniałego 
pokazu najróżnorodniejszych maszyn do bu- 
dowy dróg betonowych, który zorganizował 
na terenie Wystawy przemysł niemiecki. 
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Dlaczego nie posłuchać rady Zw. Lek. 
Dentystów w Państwie Polskiem, który 
poleca pastę do zębów Colgate? Piana 
tej pasty gruntownie czyści zęby i dzią- 
sła i dociera tam gdzie najczęściej po- 
wstają schorzenia. Pasta 

Colgate nadaje emalji 
biały, olśniewa- ź 


Scherk, wytw. kosmet. E. Klapholz, 
Kroków, ul. Zwierzyniecka 7 


Proszę równieżspróbować 
delikatnego o pięknych i 
dobrze dobranych kolo- 
roch pudru „Mystikum”. 


hez śladu” 


oto wyjątek z listu. (Edith L., w listopadzie 1933.) To dowodzi 
znowu, jak nadzwyczajny skutek osiągnąć można wodą 
do twarzy „Scherk”. Zmienia ona cerę gruntownie i usuwa 
wszelkie nieczystości. Cera staje się czysta, gładka i młoda. 
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[Woda do tworzy „Scherk 


Państwowe Kamieniołomy bazaltu z Jamowej Dolinie, wzięły czynny udział w Wystawie Drogowej, 
zorganizowanej przez Ligę Drogową w Warszawie (gmach Politechniki Warszawskiej). 
Kamieniołomy urządziły stoisko, gdzie wystawione są wszelkie gatunki wyrabianych materjałów 
do budowy dróg kołowych jak: kostki regularne, kostki nieregularne, bruki oraz grysy wszelkich 
wymiarów. 
Cały szereg zdjęć oraz wykresów daje obraz pracy w Kamieniołomach. 
TREO SZ stoiska rzuca się w oczy prestie wykomany w NPA Mozel kamionon wraz z ko- 
A, ark PANS N, ? Jk: a palnią, urządzeniami technicznemi, oraz zabudowaniami. — Na zdjęciu Pan Prezydent Rzeczypospo- 
Wałowanie nawierzchni WSE firmę „Trwałe litej Prof. Ignacy Mościcki (1) w towarzystwie Ministra Komunikacji Pana Inż. Michała Butkiewi- 
Drogi“ S. A. cza (2) przed modelem w stoisku, słucha opisu Kamieniołomu z ust Kierownika Państwowych Ka- 
mieniołomów w Janowej Dolimie Pana Inż. Leonarda Szutkowskiego (3). 
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ZAKŁ. AKUMULATOROWE TUD 
ZAKE. KAUCZUK PIASTÓW S.A. WARSZAWA 
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Szlak Rybnik—Brzezie (Raciborz) wykonany przez 
firmę „Trwałe Drogi“ w latach 1933-35. 
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Nawierzchnie Warrenite-Bitulithic budowane 
są w Polsce od roku 1929 przez firmę Trwałe 
Drogi Sp. Ake. w Warszawie na zasadzie licencji 
chronionej w Polsce zastrzeżeniem patentowem 
No. 16171. 

Do chwili obecnej firma Trwałe Drogi Sp. Akc. 
wykonała w Polsce około pół miljona metrów 
kwadratowych nawierzchni Warrenite-Bitulithic 
prócz znajdujących się w budowie 70.000 m. kw. 

W roku 1929 wybudowano około 30.000 m. kw. 

W roku 1930 wybudowano około 130.000 m. kw. 

W roku 1931 wybudowano około 70.000 m. kw. 
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s TARAS r An EE a E MOE OR POZO SOG PON LESENO ZAW ACZ 
W roku 19382 wybudowano około 10.000 m. kw. R 1 ! 
W roku 1933 wybudowano około 70.000 m. kw. Zaklady Akumulatorowe Systemu „TUDOR“ Z. A. T. Sp. Ake. w Warszawie zaprezentowały na 
Wioku 1084 Grbńdowanookoto 100.000: kw Wystawie I)rogowej wszelkiego rodzaju baterje akumulatorowe do samochodów, ołowiańe i żelazo- 
ARE AWA = : ; niklowe, wykonane całkowicie w kraju, jak również latarki akumulatorowe „Nika“. Zakł. Kauczu- 
W roku 1935 wybudowano około 55.000 m. kw. kowe „PIASTÓW* wystawiły różne chodniki gumowe do samochodów, komplet wszystkich części 
W budowie w roku 1935 70.000 m. kw. gumowych, stosowanych w samochodach, oraz opony rowerowe. 


H. CEGIELSKI, Sp. Akc. w Poznaniu 


telefon 70-56 
adr. telegr. 
Hacegielski 


wyrabia 


W DZIALE BUDOWY DRÓG: Parowe walce drogowe typu WS o wadze 10,5 tonn; Parowe 
walce drogowe typu WM o wadze 14,5 tonn z oskardnikami (zrywaczami starych szos) oraz 
beczkowozy i wozy mieszkalne. 


Z gustownie urządzonem i pięknie udekorowauem stoiskiem wystąpiła na Wystawie 


w dziale motoryzacyjnym, tirma Erge Motor z Poznania, wytwornia tłoków, piorcicni W DZIALE PRACUJĄCYM DLA PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO: odkówki ze stali 
i szlifiernia cylindrów do wszelkiego rodzaju motorów. Jest to najstarsze i największe węglowej i chromoniklowej w stanie surowym jak i w stanie termicznie ulepszonym, a miano- 
przedsićbiorstwo tego rodzaju w Polsce, odgrywające w tej branży poważną rolę. Rozwija wicie: korbowody, półosie, widełki, pedały, zwrotnice, koła zamachowe etc. Części prasowane: 
się ono pomimo rozlicznych trudności, związanych ze sprowadzaniem surowców z zagranicy ramy podwozia, błotniki etc. Części gotowo obrobione: pierścienie oporowe; skrzynki hicgów ete. 
(Szwecja, Indje) pomyślnie i cieszy się wielkim uznaniem polskich kół fachowych. Kosztorysy bezpłatnie na żądamie, 
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pastę do zębów 


za jej bajecznie orzeź- 
wiający smak. Rodzi- 
ce zaś wiedzą jeszcze 
to, że regularne czy- 
szczenie zębów pastą 
EK +4, SCI OESTE | NIVEA gwarantuje 
kB) RJ SA O kamieatolóy nia = JU EREE ERE A E oie í = 9 świeży oddech i zdro- 


w Klesowie (Wołyń) eksploatowane energicznie 250.000 tonn. Szczególne zainteresowanie budził | e białe zęby. 
sza 7 igr > (1 = » „Lr EQ TN Ez . > è ~ | W 
przez Związek Celowy Powiatów Śląskich z sie- u zwiedzających ciekawie skonstruowany mo | a SENE EAE: 
t 


dzibą w Katowicach. Dziesiątki grafikonów, ta- del kamieniołomów. T 
blie i fotomontarzy przedstawia plastycznie Duża tuba mniejsza 


T GK KRAYCZEGZKA | 


e LAWIERE 


ową 


6 E * 
W „ZEM 849-30 3 


HHHH 
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WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN I ODLEWNIA ŻELIWA 
KRAWCZYK I SKA W ZAWIERCIU (w Warszawie ul. Wil- 
cza 42-3) rozpoczęła produkcję niewyrabianych dotychczas 
w kraju maszyn do bitumowania kruszywa, tak potrzebnych 
w związku z programem budowy dróg. Na zdjęciu tego ro- 
dzaju instalacja na Wystawie Drogowej w Warszawie, za- 
kupicna przez Min. Komunik.. dla kamieniołomów w Zna- 
gnańsku. 


Towarzystwo Górniczo-Przemysłowe 
„SATURN* 


Spółka Akcyjna — poczta Sosnowiec. — Telefony 35, 58 i 7-58. 
Adres dla depesz: Saturn — Sosnowiec poleca: 


a) Portland:Cement 


m arki: 


SATURN“ 


o wytrzymałości na ściskanie około 650 kglem*; zdolność produk- 
cyjma do 200.000 tonn rocznie; cementownia wybudowana wedlug 
ostatnieh zdobyczy technicznych i uruchomiona w 1930 roku. 


z) Kostkę betonową 


pod nazwą: 


„SATURNIT* 


według własnych patentów, prasowaną pod ciśnieniem 300 atm., 
lub wibrowaną, nadającą ,się do budowy ulepszonych na- 
wierzchni dróg i ulic, zastępującą w zupełności, kilkakrotnie 
droższą, kostkę z gramitu czy bazaltu, wykazującą: 

1) War małość na ściskanie 750 kg/em*. 

2) Ścieralność na tarczy Bohmego 0,30 em*/em*. 

3) Nasiąkliwość 1.6%. 

Powyższe warunki dają zupełną gwarancję wytrzymałości 
tego rodzaju nawierzchni na intensywny nawet ruch nietylko 
samochodowy, lecz i mieszany. Kostki betonowe znalazły szeze- 
gólne uznanie w Belgji. gdzie problemat budowy dróg, dzięki 
temu, został rozwiązany. 


„Powszechną uwagę I iągało 
stoisko firmy „Stomil“ S. A. Poznań, 
na którem zademonstrowano opony 
od największych wymiarów do naj- 
mniejszych, wykazując, że fabryka 
dostosowała produkcję do potrzeb 
polskiego rynku i że jest w zupeł- 
ności przygotowana do pokrycia cał- 
kowitego zapotrzebowania rynku 
polskiego na opony. Efektownie 
urządzone stoisko ilustrują obok 
zamieszczone fotografje". 


Klesowski Przemysł Granitowy §. A. posiada najstarsze i największe łomy granitowe w Kle- 
sowie na Wołyniu, produkuje wszelkie materjały granitowe do budowy i konserwacji dróg. 


Ogólna produkcja w r. b. wynosi 350.000 tonn. W roku bież. firma ta wybudowała doskonałą 
drogę Łuck—Włodzinierz na diugości około 45 klm. Zdjęcie powyższe przedstawia stoisko Kle- 
sowskiego Przem. Granit. na Wystawie Drogowej w Warszawie. 


„Czas to pieniądz“ przysłowie, 
którego nie brak w żadnym bodaj 
języku świata cywilizowanego, na- 
biera szczególnej wagi w warun- 
kach obecnego życia. 

Szybkość i wydajność pracy, bły- 
skawiczność orjentacji w decyzji, 
wyprzedzenie przeciwnika lub kon- 
kurenta, decydują dziś nietylko 
o powodzeniu, ale wprost o bycie 
ludzkim, człowieka pracy, człowie- 
ka interesu. 

Źle jednak zrozumielibyśmy to 
przysłowie, gdybyśmy brali pod 
uwagę tylko pośpiech wysiłku 
w pracy fizycznej lub umysłowej. 
Równie ważną, a może i ważniej- 
szą rzeczą jest wykorzystanie każ- 
dej chwili poza samą pracą, oszczę- 
dzania czasu przy przenoszeniu 
się z miejsca na miejsce, pośpiech 
rozumny, ekonomiczny, celowy o 
każdej porze i na każdem miejscu. 

A z zagadnieniem tem ściśle się 
wiąże sprawa jak najwygodniej- 
szej komunikacji. Ileż tego drogo- 
cennego, bezpowrotnego czasu tra- 


cimy przy ustawicznych zmianach 
miejsca, których wymaga zawód, 
każdy sposób życia, każde stano- 
wisko. 

Czemże więc wałczymy, jaką 
bronią wydzieramy życiu te bez- 
cenne dni, godziny i minuty, któ- 
rych nam nigdy i żadna moc już 
nie wróci? 

Na dalekie przestrzenie mamy 
koleje. Wielkie miasta posiadają 
komunikację tramwajową i auto- 
busową. Ludzie zamożni jeżdżą 
własnemi samochodami. 

Ale oprócz tych środków komu- 
nikacyjnych posiadamy jeszcze je- 
den najwygodniejszy, najdostęp- 
niejszy i najlepszy. Środkiem tym 
jest kolarstwo, jest rower. 

Właśnie ten najtańszy sposób 
komunikacji nie podlega żadnym 
ograniczeniom i jest dostępny dla 
każdego, jest niezastąpiony dla 
pracownika fizycznego i umysło- 
wego, dla człowieka interesu jest 
najniezbędniejszy na wsi i w mie- 
ście. 


Pawilon ORBISU stanowiący na Wystawie Drogowej ściśle związaną z pawilonem Wydziału 
Turystyki Min. Kom. całość, obrązuje w bardzo ciekawy sposób rozwój działalności Instytucji. 

Ruch turystyczny jak wynika z podauych wykazów rozwija się bardzo pomyślnie. ORBIS 
prócz technicznej pracy biura podróży prowadzi również działalność ogólno-propagandową na 
rzecz turystyki do Polski. 


DOJRZAŁA KOBIETA 


o różanej, gładkiej skórze pozbawionej zmarszczek 


Przypomina słoneczną, polską jesień 


Aby piękno to osiągnąć, należy stale, racjonalnie pielęgnować cerę 


używając wyłącznie 


MYDEŁ PRZETŁUSZCZONYCH M. MALINOWSKIEGO 


niedopuszczających do powstawania przedwczesnych zmarszczek, 
skutków wyjałowienia i przesuszenia naskórka. 


Warszawa — Lab. Chem. Farm. ul. Chmielna 4. 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach. 
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KEMI. W związku z powstaniem projektu rozbudowy sieci 
dróg kołowych stworzona została podstawa dla istnienia od- 
powiedniego przemysłu drogowego. W Pruszkowie pod War- 
szawą powstaje pierwsza w Polsce fabryka standaryzowa- 
nych materjałów bitumicznych do budowy nowoczesnych 
dróg. Ten zdrowy objaw inicjatywy prywatnej daje rekoj- 
mię, że wyjdziemy z okresu prób i doświadczeń i rozpocz- 
niemy na szerszą skalę stosować materjały bitumiczne -- bez 
których niema nowoczesnych dróg — produkowane w Zakła- 
dach Przemysłowych. Rozmach, który inicjatorzy Zakładów 
KEMI nakreślili sobie, oraz bogate, najnowocześniejsze WV- 
posażenie tych Fabryk nie tylko w maszyny i urządzenia 
produkujące, ale i w stale przy fabrykach KEMI pracujące 
laboratorjum kontrolne, dają gwarancję, że wyroby te w ni- 
czem nie będą ustępowały powszechnie na Zachodzie stoso- 
wanym i niezawodnym w praktyce mieszankom bitumicznym. 

Miejmy nadzieję, że KEMI jest tylko pierwszą jaskółką 
i że idąc za tym przykładem powstaną w Polsce inue Za- 
kłady tego rodzaju. 


Nazwa jest skrótem Komprymowane Drogi Bi- 
tumiczne, które do roku 1932 od początku egzy- 
stencji firmy (rok 1826) stanowiły właściwą na- 
wierzchnię, wy konywaną przez firmę. Plastyczny 
model znajdujący się na przednim planie stoiska 
w sposób poglądowy przedstawia wykonanie na- 
wierzchmi komdrobitowej. Na jednym z fotomon- 
tażów przedstawione są urządzenia fabryczne, 
w których produkuje się masa i następnie wysy- 
łaną jest na budowie, gdzie wbudowywaną jest 


Fragment stoiska Młotowni i Zakładów Mechanicznych „Parysów“ na Wysiawie Drogo- 
wej w Warszawie. Na zdjęciu widzimy jedną ze specjalności tej firmy — bębny ha- 
mulcowe do różnych typów samochodów. 


Młotownia i Zakłady Mechaniczne 


— Warszawa — Fabryka 
wyrobów kutych, prasowanych i tłoczonych, produkuje ze stali zwykłych 
i szlachetnych wszelkie części samochodowe w stanie surowym, czyli t. zw. 
odkucia i surówki przeznaczone do dalszej obróki. Młotownia „Parysów“ jest 
dostaweą M. S. Wojsk., P. Z. Inż., Państw. Zakładów Lotniczych i innych ia- 
bryk, wyrabiających m. in. zamienne części samochodowe i maszynowe. Fa- 
bryka ta jest wyposażona w doskonałe, nowoczesne maszyny kuźnicze, jak: 
młoty, prasy, walce, piece do grzania i hartowania, oraz specjalne obrabiarki 
do wyrobu narzędzi i przyrządów, niezbędnych do własnej fabrykacji. Należy 
wyrazić uznanie dla dyrekcji tej ze wszechmiar pożytecznej placówki pcl- 
skiej za wzorową organizację i postawienie fabryki na tak wysokim poziomie. 


„Parysów“ 


przez zawałowanie równomiernie rozcielonej war- 
stwy masy komdrobitowej. System ten umożliwià 
wykonanie nawierzchmi ulepszonej bez potrzeby 
użycia kosztownych maszyn i urządzeń i nawet 
przy małych powierzchniach kalkuluje się bardzo 
tanio. Dotychezas w całej Europie wykonano po- 
nad 7 milj. m? tego typu nawierzchmi, w Polsce zaś 
około 510.000 m*. Poza opisanym systemem firma 


wykonuje cały szereg innych nawierzchni, jak: 
betonowe, 


makadamy cementowe, asfalto-betony, 


Stoisko Pań- 
stwowych Zakła- 
* dów  Inżynierji, 
3 dające ciekawy 
pokaz produkcji 
krajowej silni- 
ków i części 
składowych sa- 
mochodów, cal- 
kowicie wykony- 
wanych w kraju. 
Po prawej stro- 
nie widać silnik 
lotniczy P. Z. 
Inż. Junior, na 
którym niedaw- 
no odbyto rajd 
lotniczy do Pale- 
styny i z powro- 
tem. 


JIN "b, 


BABYSOW 
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AwOLAKOWSKI | GRAFF 


KOMDROBIT 


Polskie Towarzystwo 
Budowy Dróg 
w Katowicach 


'asfaltowo-bitu- 
nawierzchnie 


dywaniki 
miezne i 
kostkowe. 
Fotomontaże przedstawia- 
ją wykonanie niektórych 
z podanych typów na- 
wierzchni. Specjalnie zaś 
zwraca uwage fotomontaż 
z wykonanej nawierzchni 
betonowej na drodze Ra- 
dzymin-Wyszków. Na foto- 
grafji podany jest tylko 
fragment Centralnego pla- 
eu produkcji betonu, w rze- 
czywistości jest to cała fa- 
bryka górująca nad zabu- 


dowaniami miejscowemi, 
strzelistemi - wieżami silo- 
sów. Skomplikowane ma- 


szyny i przyrządy do ba- 
dań betonu produkowane- 
go do nawierzchni, daje 
nam pojęcie o wysokim po- 
ziomie wykonywanych robót. 
Jak wyżej podaliśmy, spe- 
cjalnością firmy jest kilka 
systemów, ta różnorodność 
w możliwościach wykona- 
nia nawierzchni, ulepszo- 
nych przez firmę, pozwala 
jej na racjonalne opraco- 
wanie propozycji z uwzględ- 
nieniem takiego doboru ro- 
dzaju nawierzchni, jaki od- 
powiada miejscowym wa- 
runkom danego odcinka 
drogi, jak: warunki i nasi- 
lenie ruchu, rodzaj miejsco- 
wych materjałów i t. d. 

Jeden z wykresów uwidacznia roczną zdolność 
wykonawczą firmy uzasadnioną ilością posiada- 
nego inwentarza. Z wykresu tego wynika, iż wy- 
korzystanie firmy b. r., wynosi zaledwie 31 proc., 
czyli trzykrotnie więcej mogłaby, firma wykonać 
nawierzchni niż posiada zamówień. Miejsce wyko- 
nywania robót ilustruje mapa Polski z ozmacze- 
niem punktami odcinków dróg wykonanych lub 
będących w budowie. Z mapy widać, jak znaczny 
obszar zajmuje działalność firmy. 


WARSZAWA 


Fragment stoiska fabryki 
Inż. St. Wolanowski i D. 
Graff na Wystawie Drogo- 
wej w Warszawie. Fabryka 
ta pracuje dla lotnictwa, 
uzbrojenia, kolejnictwa i 
motoryzacji. — Przyczyniła 
się ona bardzo wydatnie do 
całkowitego zaopatrywania 
działu motoryzacyjnego w 
Polsce. Fabryka Inż. St. 
Wolanowski i D. Graff w 
Warszawie produkuje Śru- 
by, nakrętki, oraz wszelkie 
wyroby toczone. 


W cieniu zapomniancj OISZYRY 


w ogrodzie własnego domku, będziesz mógł wypoczywać, 
gdy wygrasz los na loterji. Ze względu na dużą ilość wygra- 
nych szanse są wielkie. Ciągnienie wkrótce. Kup więc na- 
tychmiast los w szczęśliwej kolekturze Wolanowa 

J. Wołanow, Warszawa, Marszałkowska 154, P.'K. O. 18814. 
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Nowoczesna Sygnalizacja świetlno-dzwonkowa. 


Elektryczna samoczynna sygnaliza- 

cia świetlno-dzwonkowa na przeja- 

zdach kolejowych, wykonana w fa- 

bryce „Ericsson Polskiej Akcyjnej 
Spółki Elektrycznej, 


iak 


ZIMNY ASFALT „COLAS“ 


W hali przemysłu 
drogowego, reprezen- 
towanego na Wysta- 


wie, zasluguje na 
szczególną uwage sto- 
isko krakowskiej fa- 
bryki emulsji asfalto- 
wej, wytwarzającej 


zimny asfalt „Colas“. 
je- 
ze słowem 

sie 
dym 


Przyzwyczajeni 
steśmy, że 
„asfalt“ kojarzy 
stale piee, kocioł. 


Droga Kraków-Myśle 
nice. Wykonanie dy- 
wanika z Colasu. 


Zaleszczyki. Nawierztiwia ZEM 
gowa z Colasu. 


i zapach nafty czy smoły. Tutaj niema nie podo- 
bnego. Ciemny płyn, wylany na kamienie, zmie- 
nia się szybko w czarny lśniący asfalt. Jak się 
z pokazu firmy dowiadujemy, system „eolasowa- 
nia” znany jest w całym świecie od przeszło dzie- 
sięciolecia i na obu półkulach ziemi wybudowano 
już według niego. dziesiątki tysięcy kilometrów 
dróg. Jest to więc jeden z najbardziej rozpow- 
szechnionych na Świecie materjałów „bitumicz- 


nych”, podczas gdy u nas stawia on dopiero pra- 
wie, że pierwsze kroki, stosowany od 2-ch lat. 

Liczne fotografje z Polski, krajów europejskieh 
i zamorskich, wycinki z wykonanych już u nas 
nawierzchni colasowych i przejrzyste tablice, ob- 
jaśmiające rozwój budownietwa colasowego, prze- 
konują widza, że materjał ten jest predestyno- 
wany do odegrania i w Polsce tej domiosłej roli. 
jaką odegrał przy odbudowie dróg w Europie. 
Tor zytomniwszy sobie, że pod wszystkiemi szero- 
kościami geogratfiecznemi pracują fabryki Colasu 
z pożytkiem, dziwić się wypada, że tak późno za- 
częto go u nas produkować. 

Z okazji otwarcia Wystawy zainteresował się 
żywo daną emulsją P. Prezydent Rzeczypospolitej, 
wypytując szczególowo o sposób wyrobu i użycia 
— i reprezentanta „ firmy, 

f w czasie zwiedzania 

f jej stoiska. Egzamin 
ten wypadł niewątpli- 
wie zadowalająco. 


Droga Kraków- Myśle- 
nice. Wykonanie pokro- 
wca z Colasu. 


kà 


Droga Wejherowo-Lusino (Po- 
morze). Nawierzchnia drogowa 
z Colasu. 


ho wad "e 


Szanownej Klienteli podajemy, że nasze preparaty 
kosmetyczno -lekarskie znajdują się w sprzedaży 
wyłącznie w oryginalnem opakowaniu. 
Doktora Lustra puder higjeniczny dla cery tłustej 
i puder egzotyczny dla cery suchej i normalnej, 
również kremy oraz proszek marmurowy 
ze względów higjenicznych nie były i nadal 


nie są sprzedawane na wagę. 


„MIRACULUM” 


D-RA LUSTRA PREPARATY 
LEKARSKO.-KOSMETYCZNE 


Efektowne stoi- 
sko Polskiego 
Biura Podróży 
„Francopol* na 
Wystawie Dro- 
gowej w War- 
szawie. 


EKAMIENIOŁONIY 
MIAST 


MAZŁOPOILSHK ICH 


TOWARZYSTWO EKSPLONICI (A 
Bgas 


"MIROŁ 4. „Sid G. ZWŁ 


$r KAMI: NIGŁOMY MIAST 
MAtOPOLSKICH 


J KRAKOW. 


1918 Kamieniołomy Miast 


Istniejące od r. 
Małopolskich (w Miękini, Libiążu, Kluszkow- 
cach i Berestowcu), należące do miast Krako- 
wa, Lwowa i Tarnowa, wystawily wszelkiego 
rodzaju materjały drogowe i budowlane, wy- 
rabiane z kamieni wulkanicznego pochodzenia. 
Są to znakomite materjały do danych celów, 
dzięki czemu Towarzystwo eksploatujące ka- 
mieniolomy (Zarząd w Krakowie — Mikołaj- 
ska 6) pracuje w ostatnich latach, mimo trud- 
nej sytuacji gospodarczej kraju, ze zdwojoną 
intenzywnością, by nadążyć licznym zamó- 
wieniom. 


ŚWIĘTO KOLEJARZA 
W POZNANIU. 


W ub. niedzielę obchodzono w Poznaniu Święto 
Kolejarza Polskiego, na które zjechało około 4.000 
pracowników kolejowych z całego państwa. Kul- 
minacyjnym punktem uroczystości poznańskich 
była defilada kolejarzy przed reprezentantem 
Generalnego Inspektoratu Sił Zbrojnych gen. 
Knoll-Kownackim, min. komunikacji Butkiewi- 
czem, wojewodą dr Kwaśniewskim i posłem Sta- 
rzakiem. Na zdjęciu trybuny honorowe w czasie 
defilady. 


Rekordowa liczba osób, które odbyły podróże 
polskiemi samolotami komunikacyjnemi. 


Chociaż samoloty komunikacyjne P. L. L. „LOT“ kursują 
cały rok bez przerwy, największa frekwencja pasażerska na 
naszych linjach lotniczych panuje w miesiącu sierpniu i bar- 
dzo czesto zachodzą wypadki, że z powodu braku miejsc trze- 
ba rezygnować m szybkiej i wygodnej podróży powietrznej. 

W sierpniu roku bieżącego cyfra przewiezionych osób pol- 
skiemi samolotami w stosunku do wszystkich lat ubiegłych 
hyła rekordowa i wymiosła 3042 pasażerów. 

W szczególności samoloty P. L. L. „LOT“ w miesiącu 
sierpniu b. r. wykonały 721 lotów (203.736 km), w których 
poza 3.044 pasażerami przewiozły ponad 48 tonn bagażów 
i towarów, oraz 814 tonn poczty i gazet. W porównaniu z mie- 


siącem sierpniem ub. r. frekwencja pasażerska wzrosła 
o 21 proc. 
Ustawicznie wzrastające cyfry przewozów powietrznych 


świadczą najlepiej o popularności, jaką zdobywa sobie nasza 
doskonale zorganizowana i całkowicie bezpieczna komuni- 
kacja powietrzna w coraz szerszych sferach społeczeństwa. 
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Panorama, widziana ze szczytu Kasprowego (1.986) z miejsca koń- Od kilku już miesięcy prowadzone są 
cowej stacji kolejki linowej Kużnice — Kasprowy Wierch. W głębi w Tatrach energiczne roboty około bu- 
widok na Podhale i Zakopane. ; Na pierwszym płanie jedna z iglic dowy nowoczesnej kolei linowej, wiodą- 
w ramieniu Kasprowego nad Kasprową Doliną. cej z Kuźnie — ponad Kasprową Doli- 

f ną — na szczyt Kasprowego Wierchu. 


„Będzie to pierwsze tego rodzaju urzą- 
dzenie komunikacyjne w Polsce, które 
stanie sie niewątpliwie jedną z najwiek- 
szych atrakcyj turystycznych naszego 
kraju. W przeciągu bowiem kilkunastu 
minut emocjonującej jazdy, znaleźć się 
będzie można w głębi gór, na wynio- 
słym szczycie, z którego roztacza się 
niezrównany widok, z którego wiedzie 
wiele pięknych szlaków wycieczkowych 
i narciarskich zjazdów. 

Kolej linowa na Kasprowy Wierch, 
pięknością swego założenia i technicz- 
nem nrządzeniem dorówna a nawet 
przewyższy wiele słynnych zagranicz- 
nych górskich wyciągów linowych z 
franeuskiemi, szwajcarskiemi, austrjac- 
kiemi kolejami górskiemi na czele. Tra- 
sa bowiem kolei na Kasprowy wiedzie 
nad niezwykle urozmaiconym terenem, 
a z okien wagonu, w miarę wznosze- 
nia się wgórę, roztaczać się będzie co- 
raz potężniejszy widok. W podszczy- 
towej zwłaszcza partji uderzać będzie 
kontrast szerokiego widoku na całe 
skalne Podhale ze scenerją najbliż- 
szych krzesanych turni i iglic. _ 

Na Kasprowy wieść będzie nowo- Wiceminister Komunikacji inż. Aleksander Bobkowski, 
czesny wyciąg linowy. Wagoniki Za- którego energji zawdzięczać należy rozpoczęcie budowy 


wieszone na linie posuwać się będą pierwszej koleji linowej na Kasprowy w Tatrach. 
bez szmeru, wysoko nad terenem, nad 


lasami i dolinami. Cała trasa mierzy 
przeszło 4 km. długości i pokonuje 


blisko tysiąc metrów różnicy pozio- Z T j k | 
mów — jest to zatem jedna z najwięk- ywe | pIę ne 
EJ 
nn, 5 


szych kolei górskich w Europie. Jazda 
z Kuźnic na Kasprowy potrwa 18 mi- 
nut. 

Dworzec wyjściowy przewidziany 
jest w Kuźnicach, skąd opierając się 
na trzech podporach, lina zmierza 
jednym prostym rzutem na pośrednią 
stację na t. zw. Myśleniekich Tur- 
niach. Będzie tu wzniesiony, na skal- 
nym wierzchołku Myśleniekich Turni 
wielki dworzec, w którym znajdą po- 
mieszczenia silniki elektryczne i cen- 
trala urządzeń mechanicznych. Na 
Myślenickich Turniach traci szlak li- 
nowy wiodący z Kuźnie, swój dotych- 
czasowy kierunek i wystrzela nad 
Kasprową Doliną wprost na szczyt 
Kasprowego Wierchu. Następuje 
wskutek tego na Myśleniekich Tur- 
niach podział trasy na dwie części. 
Podróżni będą się w tym „węzłowym 
punkcie“ przesiadali z jednego odcin- 
ka na drugi, co ma tę dobrą stronę, 
że równocześnie poruszać się będą 
mogły w jednym kierunku po dwa 
wagony na każdym torze. Dodać bo- 
wiem trzeba, że kolej na Kasprowy 
będzie dwutorowa i w czasie, gdy je- 
den wagon będzie na danym odcinku 
wyjeżdżał wgórę, równocześnie drugi 
schodził będzie wdół. 

Wreszcie na szczycie Kasprowego 
wzniesiona zostanie trzecia stacja 
szczytowa. Wszystkie dworce zbudo- 
wane zostaną z miejscowego kamie- 
nia, a wewnętrzne ich wyposażenie 
uwzględniać będzie potrzeby ruchu 
charakterystycznego dla górskich ko- 
lei linowych. Projekty architektoni- 
czne dworców, swym umiarem:i umie- 
Spoglądając na Kasprowy cieszą się górale, że rozpoczęto budowę  jętnością zastosowania zewnętrznego 
kolejki, wzmoże ona bowiem ruch turystyczny w Zakopanem, a przez wyglądu budynków do krajobrazu, 

to da zarobek miejscowej ludności. Ciąg dalszy na str. 8-ej. 
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i Świdry pneumaty- 
Drea czne, używane do 
wiercenia otworów 
przy zakładaniu 
fandamentów pod 
budowę budyn- 
ku stacyjnego 
na Myślenic- 
kich Tur- 

niach. 


Transport składowych części robo- 
czej kolejki linowej. W głębi widok 
na Giewont od strony południowej. 


; 4 zjazdowych w tej okolicy. 


na KASPROWY 


Schrony robotników pod 
szczytem Kasprowego 
Wierchu. W głębi widok i 
na wysokie Fatry, w po- 
środku Krywań. 
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Świeżo wybudowana dro- 
ga, wiodąca z Kuźnic na 
Myślenickie Turnie. Droga 
ta mierzy 3 km iw porze 
zimowej będzie jednym 
z najpiękniejszych szlaków 


Podpora drewniana ro- 
boczej kolejki transpor- 
towej, która po zakoń- 
czeniu całej budowy zo- 
stanie usunięta. 


Czołg transporto- 
wy, używany do 
przewożenia ma- 
terjału z Kuźnic r 
na Myślenickie M e 
Turnie. SĘ 


(Ciąg dalszy ze str. 7-ej). 


wyróżniają się korzystnie w porównaniu z podobnemi budowlami zagranicz- 
nemi. 

Prace techniczne około budowy kolei linowej na Kasprowy przedstawiały 
bardzo wiele trudności. Frzedewszystkiem należało wybudować drogę jezdną 
z Kuźnie na Myślenickie Turnie gdyż w początkowej fazie robót — zagad- 
nienie transportu materjałów było najważniejsze. Drogę tę na przestrzeni 
przeszło trzech kilometrów, wybudowano w rekordowym czasie czterech ty- 
godni i dziś pracują na niej liczne pojazdy mechaniczne. Po zakończeniu bu- 
dowy, droga ta wiodąca gęstym lasem na północnym zboczu, będzie stano- 
wiła dla narciarzy jeden z piękniejszych szlaków zjazdowych. 

Przez budowę drogi z Kuznic na Myślenickie Turnie, rozwiązano zagadnie- 
nie transportowe tylko dla dolnego odcinka kolei. Dla górnej zaś, najtrudniej- 
szej oczywiście części, znajdującej się już w skałach i nad przepaściami, 
znaleziono rozwiązanie przez budowę prowizorycznej linowej kolei roboczej. 
Wzniesiono szereg silnych podpór drewnianych, na których zawieszono liny 
stalowe. Kolejka ta wozić będzie materjały na szczyt i posłuży do montażu 
właściwego wyciągu. = 

Równocześnie prowadzone są prace około zakładania fundamentów pod 
wielkie żelazne podpory, mających dźwigać liny wyciągu. Podpór takich 
będzie na całej trasie tylko sześć, a przeciętna wysokość ich przekroczy 30 
metrów. Wszystkie podpory fundowane będą głęboko w skale, w potężnem 
obmurowaniu betonowem. 

Prowadzi się wreszcie roboty murarskie około budowy trzech opisanych 
wyżej budynków stacyjnych, a to: w Kuźnicach, na Myśleniekich Turniach 
i na szczycie Kasprowego Wierchu. Po założeniu głębokich fundamentów 
w litej skale, potężne mury kamienne wznoszą się z każdym dniem coraz 
wyżej. Dziś wyszły one z ziemi na wysokość 4 metrów. 

Oprócz robót w terenie, wre energiczna praca we fabrykach przygotowu- 
jących poszczególne części przyszłej kolei. Warto np. zaznaczyć, że przygoto- 
wanie kompletu lin stalowych, z których główna będzie mierzyła około sze- 
ściu centymetrów średnicy i ważyła przeszło 100 tys. kg — potrwać musi 
kilka miesięcy. Wiele pracy wymaga także sporządzenie konstrukcyj żelaz- 
nych, oraz mechanicznych elementów wyciągu linowego. ` 

W ten sposób powstaje jedna z najciekawszych pod względem technicznym 
i najbardziej atrakcyjnym kolej turystyczna w Polsce. Sądząc po niezwykłej 
energji, z jaką prowadzone są prace, oraz po widocznym w każdym dniu 
ich postępie, przypuszczać trzeba, że kolej zostanie rychło ukończona. Otwo- 
rzy ona przed polską turystyką nowe horyzonty, udostępni jeden z najpięk- ' 
niejszych punktów widokowych, spopularyzuje wspaniały teren narciarski 
i stworzy czynnik, który ściągać będzie do Tatr liczne rzesze swoich i obcych. 


pod takiem hasłem przemysł naftowy wziął udział w Wystawie 
Drogowej w Warszawie. 

Eksponaty przemysłu naftowego, których część reprodukujemy, 
służą potwierdzeniu tej tezy. 

Kiedy w połowid minionego stulecia Ignacy Łukasiewiez, z ropy 
surowej wydobył naftę oświetleniową — wywołał tem zupełny prze- 
wrót w dziedzinie oświetleniowej. Lampa naftowa wyparła wszelkie 
dotychczasowe środki oświetleniowe, przechodząe od tej chwili wiel- 
ką i długą ewolucję. 

Wielka rola, jaką odegrała nafta w nowoczesnej eywilizaeji, roz- 
poczęła się na polu oświetleniowem, w dalszym rozwoju jednak, po- 
krewna nafeie benzyna, zdobyła jeszcze większą wagę dla żyela, 
jako niezastąpiony po dzisiaj środek napędowy, bez którego nie 
można pomyśleć ani samochodu, anil czołgu, ani samolotu. 

Każda kropla benzyny warta kropli krwi — depe- 
szował Clemenceau do Prezydenta Wilsona, domagająe się przede- 
wszystkiem jaknajrychlejszego dostarczenia benzyny wojskom koa- 
licji, a ówczesny szef brytyjskiego Foreign Office, mówiąc o po- 
wodach, dla których połączone armje zdobyły przewagę nad nie- 
przyjacielem, wyraził się, że „sprzymlerzeni żeglowali ku zwycię- 
stwu na falach nafty“. 

Zdanie to i teraz nie straciło nie ze swej słuszności I aktualności. 
Czy jest do pomyślenia w naszych czasach armja, obywająca się 
bez trzech głównych środków bojowo-lokomocyjnych — sa m oeh o- 
du, czołgu i samolotu? I jakżeby mogły działać te samo- 
chody, czołgi czy samoloty, gdyby nie zdołano zapewnić armji 
stałej dostawy benzyny, olejów i smarów? 

Ale wszystkie te przetwory naftowe, niezbędne dla napędu środ- 
ków komunikacyjnych potrzebne są nietylko dla eelów strategicz- 
nych. Samochód i samolot nie są przeznaczone wy- 
„łącznie dla wojska. Potrzebuje ich w równym stopniu ko- 
munikacja cywilna, potrzebuje ich koniecznie życie gospodarcze. 
Samochód, to natańszy, najdogodniejszy środek przewozu pasażerów 
i towarów czy poczty, docierający wszędzie, gdzie niema kolei, ale 
są ehoćby najlichsze drogi. 

Dia rozwoju naszego życia gospodarczego, rozszerzenia sieci ko- 
munikacyjnej, ożywienia turystyki wewnętrznej, jak wreszcie dla 
wielu innych względów, potrzebujemy samochodów — 
jaknajwięcej samochodów, a zwiększenie ich ilości wszakże wymaga 
jednocześnie zwiększenie dostawy benzyny i smarów. Możemy im 
zapewnić takie zwiększenie dostawy. Kraj nasz znajduje się w tem 
pomyślnem położeniu, że posiada obfite złoża cennego surowea — 
ropy naftowej, która daje nam podstawowe 
środki motoryzacji, t. zn. nietylko benzynę, ale również 
olej smarowy, którego w poważniejszych iłościach nie można za- 
stąpić tłuszczem, czy olejem innego pochodzenia, oraz asfalt nie- 
zbędny do celów drogowych, nietylko jako twardy pokrowiec, ale 
również niedający się całkowicie uniknąć przy budowie innych 
dróg: betonowych, kamiennych i t. p. 


Z WYSTAWY DROGOWEJ W WARSZAWIE 


Pawilon przemysłu naftowego na 

Wystawie Drogowej w Warszawie, 

przed którym ustawiono pompy ben- 
zynowe różnych firm naftowych. 


Obrazowo ujęte doniosłe znaczenie 

surowców naftowych dla obrony 

kraju. Obok popiersie Ignacego Łu- 

kasiewicza, twórcy polskiego prze- 
mysłu naftowego. 


Na jednej ze ścian pawilonu nafto- 
wego przedstawione są urządzenia 
dla przetwarzania ropy. 
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to tylko jedna z zalet tego nowego 

aparatu, który ponadto posiada: 

@ Głośnik Telefunken-Nawi z parabolicz- 
nym stożkiem, o potężnym naturalnym 
tonie. 

e Nowy rodzaj lamp o wielkiej trwałości 
i równomiernej pracy. 

@ Cewki o żelaznym rdzeniu, dające ultra- 
selektywność. 

@ Specjalny układ automatycznie wyrów- 
nujący czułość. 

© Kontakty platynowe i srebrne, gwaran- 
łujące bezszmerowy odbiór. 

© 3 zakresy fal — odbiór europejskich 

i zamorskich słacji. 
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TONU, _PRECYZJI i 


MUZEUM UNIWERSYTECKIE W PŁOMIENIACH 


nocy z wtorku na środę 
biał tygodnia cała Warszawa 
była pod wrażeniem olbrzy- 
miego pożaru, który wybuchł 
na Uniwersytecie im. Marsz. 
Piłsudskiego. Pastwą płomieni 
mimo energicznej akcji ratun- 
kowej, padło uniwersyteckie 
muzeum zoologiczne, w którem 
pożar szerzył się z tem więk- 
szą siłą, że w salach znajdowa- 
ły się bardzo liczne eksponaty, 
zakonserwowane w spirytusie 
lub eterze. Szkoda, nietylka 
materjalna, ale i naukowa jest 
olbrzymia, bo muzeum to było 
jedną z najważniejszych pla- 
cówek polskiej nauki. Z tru- 
dem zdołano pożar zlokalizo- 
wać tak, by nie ogarnął rów- 
nież i sąsiedniego szpitala św. 
Rocha. Na zdjęciu budynek 
muzealny, otoczony płomienia- 
mi i dymem. Ay. Fot. „Światowid”. 


W Racławicach pod Niskiem odbył się ślub 
skiego, kierownika referatu prasowo-społecznego 
zydenta Rzplitej z p. Marją, Salomeą Woytkowską. 
ks, proboszcz Franciszek Zmarzły. Na zdjęciu 
stwie drą Alfreda hr. Wielopolskiego (pierwszy od lewej), ks. 
i radcy ministerjalnego Tadeusza 


dra Alfreda hr. Wielopol- 
„kancelarji cyw. P. à 
Związek pobłogosławił 


para w towarzy- 


Woytkowskiego. 
Fot. M. Jajkiewicz — Nisko. 


DELIKATNY NASIK Ó REK. 
Przy pielęgnowaniu ciałka dziecięcego należy do kąpieli 
dziecka i do mycia główki używać odpowiedniego mydła. 
Mydło dła dzieci winno być doskonale przetłuszezone, wolne 
od ługów niezwiązanych, perfumowane olejkami naturalne- 
mi, czystemi. Takiem imydłen jest Mydło Bébé Szof- 
mana, którego skład chemiczny i właściwości przy każdym 
warze mydła są troskliwie badane przez laboratorjum anali- 
tyczne fifmy „WU EL KA“, by mydło to idealnie przystoso 
wać do wymogów hizjeny dziecka i do delikatności jego 
skóry. Dr. S. A. 
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PNI 


SYLVIA 
SIDNEY 


mówi : 


„Używam 
Mydła 
Toaleto- 
wego Lux 
codzien- 
nie”. 


PARAMOUNT 


Idźcie za przykładem Sylwii 
Sidney, a przekonacie się, że 
Mydło Toaletowe Lux jest 
najlepszym środkiem do pie- 
lęgnowania cery. 


LUX Mydło 
Toaletowe . 


UŻYWANE PRZEZ 9 NA 10 GWIAZD FILMOWYCH 
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ZNANA W GAŁEJ POLSCE 


Kolektura Loterji Państwowej 
otworzyła swój nowy Oddział 
S w Krakowie przy 


RYNKU GŁÓWNYM L. 43 


i poleca P. T. Publiczności wiel- 
ki wybór szczęśliwych losów. 
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MAŁPIE POPISY 


W ogrodzie zoologicznym w. St. 
Louis w St. Zjedn. A. F. publi- 
czność podziwia trzy szympansy, 
niezwykle muzy kalne i inteligeu- 
tne, które codziennie dają koncert 
popołudniowy. Jeden z nich gra 
na fortepjanie, drugi na gitarze, 
a trzeci dyryguje, wydając od 
czasu do czasu głosy zadowole- 
nia. Publiczność, która zwartem 
kołem otacza klatkę darzy dziel- 
nych „muzyków“, nietylko okla- 
skami, ale także łakociami. To 
dokarmianie szympansów: jest cze- 
sto przyczyną ich chorób a na- 
wet śmierci, gdyż ludzie podają 
im nieodpowiednie pożywienie w 
nadmiernej ilości i dlatego n. p. 
Zarząd Arza WSKIÓGA Ogrodu 
Zoologicznego oddzielił małpy od 
publiczności ścianą szkłaną. 

The New York Timex 


W ubiegłym tygodniu powrócili z Budapesztu 
oficerowie polscy, którzy brali udział w mane- 
wrach armji węgierskiej. Delegacja polska była 
przyjmowana niezwykle serdecznie i po zakończe - 
niu manewrów ofieerowie polscy zostali udekoro- 


wani wysokiem odznaczeniem węgierskiem, Krzy- 
żem Zasługi II klasy. 

Fotografja nasza przedstawia moment złożenia 
przez delegację polską wieńca pod pomnikiem po- 


Parowiec rybacki „Skegness“ strzaskany 
przez burzę u wybrzeży angielskich. 


O Galakiwi burza, która szalała 
przed dwoma tygodniami w po- 
łudniowej Anglji, stała się przy- 
czyną wielu katastrof okręto- 
wych. Między innemi rozbił się o 
skały w pobliżu Speeton Riff" pa 
rowiee rybacki „Skegness“, przy 
czem załoga, złożona z jedenastu 
osób, zatonęła. 

Na rozpaczliwe sygnały dawa- 
.ne zapomocą rakiet z pokładu 
okrętu pospieszyły na pomoc dru- 
żyņy ratownicze, z „powodu jed- 
nak wielkiej fali, nie mogły do- 
trzeć do tonącego okrętu. Nad ra- 
nem potężne fale rzuciły nieszczę- 
śliwy parowiec rybacki na skały. 


Rybacy, którzy brali udział w akcji 
rałowniczej powracają po ciężkiej pracy 
z okrętu „Skegness* na ląd. 

Zdjęcia Ag. Seherl. 


dich w Badane: Od iż C, mE 


$tanisław Rola-Arciszewski i podpułk. dypl. Ste- 


lan Mossor. W”. głębi wę ierska kompanja hono- 
owa i delegacje armij obcych. 
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ZA Ə MINUT . 


P. deszezów już sie skończyła w Abisynji i za kilka 
dni zaczhą się upały, które powoli osuszą tamtejsze bez- 
droża i dżungle z nadmiaru wilgoci. Armja włoska będzie 
więc mogła ruszyć do ataku i próbować szczęścia z prze- 
ciwnikiem dzikim, okrutnym i fanatycznie przywiązanym 
do wolności, ale zato kiepsko uzbrojonym i jeszcze gorzej 
wyeękwipowanym. 

Za kilka więc dni mają przemówić armaty. Ale wtedy 
przemówi także Anglja, względnie Liga Narodów, która 
nakłopotawszy się i nabiedziwszy przez szereg miesięcy, 
jakby tu konflikt włosko-abisyński pokojowo rozwiązać, 
obecnie ogłosiła urbi et orbi, że przeciwko napastnikowi 
(czytaj Włochom) zastosuje sankcje. 

Sytuacja jest więc w najwyższym stopniu napięta i moż- 
na stawiać 90 na 100, że wojna lada chwila wybuchnie. 
Mussolini nie może bowiem wycofać swoich wojsk z Afry- 
ki. nie odniósłszy przynajmniej jednej wiktorji, któraby 
zmyła hańbę Aduy. Wtedy, jak mówią, wtajemniczeni, 
będzie mógl zgodzić się na zawieszenie broni i witać zwy- 
cięskie legjony włoskie na Kapitolu. Nikt bowiem nie 
przypuszcza, aby Mussolini ważył się na wojnę z Anglją. 
Jest to bowiem polityk zbyt rozsądny, aby nie rozumiał, 


Min. Józef Beck z małżonką przy wyjściu z dworca głównego w War- 
szawie, po powrocie z Genewy. Obok wicemin. Szembeck i min. Schaetzel. 


A któż zniszczyt największego genjusza militarnego wszystkich eza- 
sów Napoleona, jak nie Anglja?! Przecież nawet ten „bóg wojny*, 
który marzył o podboju Egiptu, o marszu na Indje i o inwazji na wy- 
spy brytyjskie, musiał wkońcu skapitulować i sam oddać się na łaskę 
i niełaskę Anglików. 

Oczywiście można się mylić w przepowiedniach. Być może, że Włosi 
odnieślihy nawet sukcesy w spotkaniu z Anglją, ale, czy gra warta 
jest świeczki? Przecież taka wojna będzie kosztować miljardy, będzie 
wlec się lata całe, Anglicy bowiem wierni swoim zasadom, będą 
z pewnością walczyli do ostatniego...Abisyńczyka, zablokują Włochy go- 
spodarczo, zniszczą je ekonomicznie i zaprowadzą w ulicę bez wyjścia. 
Widok na Gibraltar, gdzie Wystarczyło przeczytać ostatnią mowę Churchilla, aby zdać sobie spra- 
została skoncentrowana F wę z tego, że Anglja jest zdecydowana rzucić całą swoją siłę na szalę. 
wojenna flota angielska. wypadków, i że zdaniem jego, już dzisiaj Włosi dali się zagnać w 

PERI YE „morderczą pułapkę”. } > > p KÓW 
; Słońce świeci nad Abisynją, na zegarze historji wskazówki posu- 
SDE wają się powoli ku godzinie dwunastej. Cesarz zarządził ogólną mobi- 
lizację. Nad Sudanem krążą angielskie aeroplany. Blisko 300.000 żoł- 
nierzy włoskich, zgromadzonych w Erytrei i Somali czeka na hasło 
wymarszu. Za chwilę wybije dwunasta. Co ona przyniesie? J. L. 


La Valetta, główne 

miasto na Malcie, ufor- 

Ab łyfikowane obecnie przez 
KA Anglików. Deiius — Paris. 


że zbrojne starcie z Wielką Brytanją musi się skończyć 
dla Italji kięską. Wystarczy bowiem, że Anglja zamknie 
Suez i Gibraltar a armja włoska zostanie odcięta od wszel- 
kiego dowozu, zarówno środków żywności, jak i amunicji 
a zdana na swój los nie sprosta zadaniom. 

Historja zresztą uczy, że walka z Anglją jest ciężka i bez- 
nadziejna. Doświadczyli tego pokolei Hiszpanie, Holen- 


drzy, Niemcy itd. Przybycie angielskich wojsk lotniczych na Gibraltar. The New York Times 
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Ogłoszenie powszechnej mobilizacji 
w Abisynji przy odgłosie bębnów. 
Schertl, 


W związku z naprężoną sytuacją 
odbyły się w Egipcie wielkie ma- 
newry wojskowe. Na zdjęciu od- 
dział Egipcjan, oddający salwę. 
Scherl. 


Budowa dróg 
przez wojska 
włoskie w Ery- 
trei. 
Photo Nyt. 


Ostatni pocałunek przed wyjazdem na front 
z Neapolu. 
Delius — Paris 


sp 
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Budowa drogi Kraków— Mysłowice: przerzucenie drogi pod Kochanowem. 


Drogi polskie są sławne. Sławne nie tyle dowy. Kosztorys robót opiewa na sumę 4,600,000 zł., przyczem 
ze swej dobroci ile z niemożliwego wprost koszt jednego kilometra drogi wynosi 135—140.000 zł. 


stanu zaniedbania i kompletnego braku Mniej więcej w taki sam sposób prowadzi się budowę od- 
wszelkich cech, znamionujących pojęcie dro cinków Kraków — Wieliczka i Kraków — Górny Śląsk, gdzie 
gi wogóle. To też z radością wielką obser- również nastąpił szereg korekcyj obu tras, w celu uzyskania 
wujemy zmaganie się Województwa Kra- jak najlepszych warunków dla przyszłych „konsumentów“ 
kowskiego z tym ciężkim do rozwiązania tych dwu dróg. 

problemem, który w Zachodniej Małopolsce Wielkość i rozmiar prae, jakie oglądaliśmy na specjalnym 
ulega dzięki przyznaniu na ten cel fundu- ad hoe objeździe przedstawiają się imponująco i dają nie- 
szów przez Ministerstwo Komunikacji, po- zwykły obraz ogromnych wysiłków ze strony Kierownictwa 
wolnej likwidacji. Mianowicie — w przebu- budowy i jego wykonaweów, ne. 


Junacy, pracujący przy budowie drogi 
Kraków — Zakopane, na odcinku Myślenice— 
Chabówka. i 


WSZYSTKIE ZDJ ĘCIA 
AG. FOT. „SWIATOWID*. 


E t - see w" KS 
zę a AEĆ = iia 0a E 
= a = 
mę : 


Do robót ziemnych 
na nowej drodze 
Kraków — Wieliczka 
sprowadzono z Wo- 
łynia Holendrów, 
osiadłych tam od 
XVIII-go wieku, 

kiedy to budo- 

wali kanał 
Ogińskiego. 


1 artja gotowej drogi Kraków — Mysłowice: 
odcinek pod Jaworznem. 


dowie znajdują się odcinki trzech niezwykle 
ważnych arteryj komunikacyjnych, t. j. 
tras: Kraków — Zakopane, Kraków — Gór- 
ny Śląsk i Kraków — Lwów, przyczem pra- 
ee wrą równocześnie ną całej przestrzeni 
tych głównych traktów. Odcinek Kraków — 
Myślenice na trasie Kraków — Zakopane 
jest już, jak wiemy, gotowy — teraz odby- 
wają się roboty ziemne w odcinku Myśleni- 
ce — Chabówka, które obejmują miejseowo- 
ści: Stróże, Pcim, Lubień, Krzeczów, Ten- 
czyn, Skomielna Biała i Zabornia. Przepro- 
wadza się korekcje trasy, łagodząc spadki 
i wzniesienia, przerzucając drogę w celu jej 


e e 
wyrównania — przebudowuje się wszystkie Myj [ef [> y4 ęby fak F 
.« . . 


objekty drogowe, t. j. mosty i przepusty, 
przekłada się łożyska potoków, przeszkadza- k 

jących odpowiedniemu przebiegowi drogi, ja my|ecie re c e . 
wzgl. zagrażających w dotychczasowym swym 

stanie zalewem przyszłej 


trasy. Ogólna ilość nowych Tylko mydło może rozpuścić resztki 
przepustów i mniejszych Emo 
mostków dochodzi do liczby tłuszczu, jakie pozostają na zębach po je- 
98 sztuk, ponadto powstaje > k 

< 5 większych mostów o łącz- dzeniu. Mydełko do zębów Gibbs nie- 
nej długości 120 m na poto- n = 
kach: Trzebince, Kaczanee, zwykle aromatyczne i wydajne nie ma 

! Krzczonówce. Lubieńce i równych sobie 
a j Tenezynce — dopływach 
PE s s rzeki Raby. Trasę prowadzi 


Pa E TAANE MYDEŁKO i PASTA 

przyszłą zaporę wodną na E 1 S 
Rabie w Stróży, która spowoduje powstanie wielkiego 
w tem miejscu jeziora. Droga więc na tym odcinku 
będzie biegła wzdłuż brzegów przyszłego jeziora — o 
parę metrów wzwyż od jego zwierciadła. Roboty pro- 
wadzi się sposobem gospodarczym we własnej admi- 
nistracji Państwowego Funduszu Drogowego. 2.00; ro- 
botników i drużyna junaków są zajęte przy budowie 
tego olbrzymiego objektu. Warunki terenowe są nie- 
zwykle ciężkie z powodu ciężkich iłów wodonośnych 
i gliniastego gruntu, znajdującego się na terenie bu- 
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Serdeczne 
pozdrowienia 
Z Londynu, 


zasyła Czytelni- 
kom „Światowi- 
|, da” urocza Jean 
Parker, której ta- 
łentem zaintere- 
sował się ostatnio 
Rene Clair, prze- 
bywający obecnie 
nad Tamizą. 


| „KOCHAJ 


Nowa rewelacja ekranu, Lidja Wysocka, ukaże się wkrótce w komedji „Ko- 
chaj tylko mnie“. W filmie pozatem występują H. Grossówna, Znicz, Stępo- 


TYLKO MNIE". 


wski, Sielański, Zacharewicz i inni. Reżyserem tego filmu jest M. Flantz. 


Fot. „Leo-Film". 


Claudette Colbert stworzyła nową, wielką kreację w znakomitym filmie „Co- 
lumbii* pt. „She married her Boss“ („Wyszła zamąż za bosmana*). 


Fot. „Columbia“ 


i Prap 4 og 


f 
4 
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Pawłem Muni i Bette Daas 


S AERE REN roku byliśmy świadkami ciekawego 
wydarzenia. Był wyświetlany jeden (dosłownie 
tylko jeden) film z nieznanym dotąd w Polsce 
aktorem Paulem Muni. Film nosił tytuł „Jestem 
zbiegiem“. I po tym jednym tylko filmie aktor 
ten stał się dla naszej publiczności uosobieniem 
najwyższego kunsztu artystycznego. Podobny wy- 
padek miał dotąd u nas miejsce tylko raz jeden, 
a mianowicie wtedy, gdy Marlena Dietrich jed- 
nym zamachem („Marokko*) zdobyła sobie tysiące 
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PAWEL MINI WALCZY 


0 ŻYCIE. 


Fot. Warner Bros First National" 


wielbicieli. Ale Paul Muni dzięki filmowi „Jestem 
zbiegiem* zdobył ich sobie znacznie więcej. Bo 
Paul Muni jest czemś więcej, niż dobrym aktorem 
filmowym. Jest wojującym, jak Chaplin, rewolu- 
cjonistą, w innej, bo dramatycznej formie, wal- 
czącym z otaczającym go niesprawiedliwym świa- 
tem. 

Nie dziwimy się, więc, że zapowiedziany tego- 
roczny film Faula Muniego „Walczę o życie* na- 
strecza wiele pytań. Czy Muni nie zszedł z ideolo- 


gicznej linji swoich ról? Poruszone w filmie za- 
gadnienie: czy w obecnych czasach człowiek może 
dowolnie, kierujące się swoją nieugiętą wolą i zdol- 
nościami, przejść z jednej społecznej klasy do dru- 
giej — znajdzie mocną i zdecydowaną odpowiedź: 
nie! Ani talent, ani uparta chęć, ani miłość do 
kobiety z innej t. zw. „lepszej sfery“ nie pozwolą 
mu na zasymilowanie się z tymi, którzy od poko- 
łeń przywykli go byli uważać za parjasa. Tak by- 
ło, ale Muni i jego nowy film każą nam wierzyć, 
że tak nie będzie. 

Film „Walczę o życie”, zrealizowany przez wy- 
twórnię Warner Bros, będzie u nas wkrótce wy- 
świetlany. 


Puder „Lady” 


parfumée au Chat Noir 


jest zupełnie nieszkodliwy 

dla cery, usuwa tak przykry 
połysk skóry, dobrze przylega 
i, harmonizując z każdą cera, 
nadaje iej świeży, młodzieńczy 


„SZANGHAJ“. 


s 


Charles Boyer, niezwykle uzdolniony aktor filmowy i Loretta Young odtwa- Ryszard Cromwell i Rosalind Keith święcą triumfy w superfilmie p.t. „Anna- 


„ANNAPOLIS“. 


b 


rzają główne role w filmie egzotycznym p. t. „Szanghaj“. polis“. Film ten, wyświetlany z rekordowem powodzeniem w kinie „Astor* 
w Nowym Jorku, ujrzymy niebawem i w Polsce. Zdjęcia Wytw. „Paramount*. 4 
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KAISER-BORA 


Nelson Eddy i Jea- 
nette Mc Donald w 
filmie „Kapryśna 
Marietta*. 
Zdjęcia „Metro Goldwyn- 
Mal, 


Jeanette Me Do- 
nald i Nelson Ed- 
dy ukażą się w 
świetnej komediji 
muzycznej „Ka- 
pryśna Marietta“, 
reż. Van Dycka. 
Nelson Eddy cie- 
szy się zasłużoną 
sławą świetnego 
śpiewaka, podo- 
bnie jak i Jeanet- 
ka. W filmie tym 
Nelson i Jeanette 
stanowią świetnie 
dobraną parę. 


[ANNĄ 


JJ 


A” 
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Ceny biletów samolotowych w Polsce 


Czytajcie , 


f 


zmiękcza wodę- miękka woda udelikatnia skórę! 
Wyrób polski. Niezbędny dla pielęgnacji skóry i ciała. 


ze względów propagan- 
dowych utrzymane są na 
najniższym. poziomie! 
Korzystajmy z komunika- 
cji powietrznej- najszyb- 
szej i najwygodniejszej! 


Już od najmłodszych 
lat należy pielęgno- 
wać zęby pasta 


ODOL. Dzięki paście 

do zębów ODOL za- 

chowacie zdrowe | 
ładne zęby. 


„Wróble na Dachu““! 


Z 
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„Powrót mamy“ Marji Jasnorzewskiej- 
Pawlikowskiej na scenie Teatru No- 
wego w Warszawie: Piaskowska i Ziem- 
biński, reżyser tej sztuki. 
Fot. J. Malarski — Warszawa. 


PREMJERY 
W TEATRACH WARSZAWSKICH 
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„Kawiarenka* Tristana Bernarda z muzyką Benatzkiego na scenie „Wielkiej Rewji“ w Warszawie. Stoją od lewej: Janina 
Czerska, Ludwik Sempoliński, Helena Gr 


Nos: sezon teatralny w Warszawie 
jeszcze się nie zaczął. Teatry dogry- 


wają repertuar letni, pracując go- 
rączkowo nad premjerami otwarcia. 
W najbliższych dniach lunie.z nieba 


teatralnego potop premjer, i to w ra- 
mach tygodnia lub dziesięciu dni. 
Dziwna rzecz, jak te premjery w tea- 
trach warszawskich lubią „chodzić ku- 
pą*. Po za „Królem Learem* w Tea- 
trze Polskim, we wszystkich innych 
teatrach warszawskich otwierają se- 
zon sztuki polskie, prawie wyłączniec— 
repertuar wznowieniowy. Wyjątek sta- 
nowi Teatr Nowy, który już rozpoczął 
sezon nową sztuką Marji Jasnorzew- 
skiej-Pawlikowskiej, p. t. „Powrót ma 
my“. 

Autorka „Egipskiej pszenicy“ w tej 
nowej swej komedji wykoncypewała 
sobie rodzinę, żyjącą między sobą „bez 
obsłonek*. Panuje w tej rodzinie wza- 
jemne „zrozumienie“ dla praw serca, 
panuje dość szeroka tolerancja, a nie- 
ma żadnych zobowiązań wzajemnych, 
po za poczuciem potrzeby zachowania 
pewnych form savoir vivreu w swych 
postępkach. Konflikt wybucha nie dla- 
tego. że 55-letni pan Rembert kocha się 
w dwudziestoparoletniej pannie, i nie- 
bardzo to ukrywa, ale że wprowadza 
ją do domu rodzinnego podczas nie- 
obecności żony, żąda od syna i córki, 
aby robili honory domu, a w dodatku 
daje sie złapać w namiętnym uścisku 
przez nagle przybyłą żonę. Tolerancyj- 
na małżonka uważa to za przósadną 
„współczesność“ i wyprowadza ¿ię do 
hotelu, czekając na skruche męża. Ko- 
chający matkę synalek dla przywróce- 
nia status quo i wyratowania ojca z 
rąk podejrzanej co do czystości swych 
intencyj panny Beaty, zabiera się do 
panny, rozbiera ją u siebie w pokoju 
i wprowadza ojca. Powraca dawna 
idylla rodzinna. „Zaznaczyć należy, iż 
synek jest erotycznym cynikiem pierw- 
szej klasy, chwalącym się głośno swy- 
mi podbojami i lekceważącym kobie- 
ty, zaś córka reprezentuje ultratoleran- 
cyjny typ panny, więcej zresztą teore- 
tycznie; niź praktycznie operując hasła- 
mi „prawa do szczęścia*. Autorka za- 
wiązała konflikt, potem go załagodzi- 
ła — i nie zaznaczyła wcale, co sama 
o tem myśli. Stworzyła sztuczną ro- 
dzinke, coś w rodzaju filmów rysunko- 


wych, pobawiła się nią — i na tem ko- 
niec. Pobawiliśmy się'i my przez trzy 
godziny, bo „Powrót mamy* posiada 
szereg scen dobrze napisanych, dość 
dużo humoru i dowcipkowania afory- 
stycznego i dobrą budowę sceniczną. 
Rolę zakochanego ojca zagrał WI. 
Grabowski z właściwem mu zacięciem 
groteskowem, jednak w ramach kome- 
djowości. Ziembiński, który komedję tą 
b. dobrze wyreżyserował, złagodził po- 
stać eynicznego synalka, nadając mu 
cechy wesołego szaławiły. Panie: Gel- 
la (matka), Halina Kamińska (córka), 
Piaskowska (Beata) i Żabczyńska (Kuń- 
dzia) były wszystkie b. dobre. Dekora- 
cje S. Sarockiego — prześliczne. 

Teatr „Wielka rewja* po cieszącej się 
dużym sukcesem operetce „Przygoda w 


Grand Hotelu“, wystawił równie sta- 
rannie pod względem reżyserskim i 
wystawowym przeróbkę komedji Tri- 


stana Bernarda „Kawiarenka“, z muzy- 
ką Benatzkiego. Podobno w Wiedniu 
rzecz ta wystawiona była kameralnie, 
natomiast w wydaniu warszawskiem 
rozbudowano „Kawiarenke“ na operet- 
ke i naszpikowano wkładkami. Histo- 
rja kelnera, który otrzymał wielki spa- 
dek i używa życia tylko w nocy, bo w 
dzień pracuje nadal w kawiarni, zwią- 
zany dwudziestoletnim kontraktem o 
dużych penalach, zatraciła w wydaniu 
operetkowem swój wdzięk, jednak po- 
została barwnem tłem dla wyczynów 
aktorskich i śpiewaczych. Główny cię- 
żar widowiska spoczął na barkach po- 
pularnego wodewilisty Ludwika Sem- 
polińskiego, który z temperamentem i 
humorem zagrał kelnera Franciszka. 
Prześlicznie śpiewała p. Karwowska, 
dzieliła z nią powodzenie p. Szrette- 
równa, b. miłe były pp. Grossówna 
(warta lepszej roli) i J. Czerska. Poza- 
tem „reprezentowali humor“, jak to się 
mówi, pp. Kazimierz Krukowski (dobre 
kuplety) i Regro. Obdarzony ślicznym 
głosem basowym laureat konkursu 
Śpiewaczego w Wiedniu, P. E. Bender, 
bisował swoją wkładkę. Zresztą wszy- 
stkie wkładki miały duże, może naj- 
większe powodzenie. „Kawiarenka“ spo- 
dobała się publiczności warszawskiej i 
cieszy się dużem powodzeniem. Deko- 
racje J. Galewskiego i kostjumy Geny 
Galewskiej — barwne. 


Old Goj. 


ossówna i Zygmunt Regro. 


Fot. St. Brzozowski — Warszawa. 


„Kawiarenka*: Maryla 
Karwowska i Andrzej 
Karewicz. 

Fot. St. Brzozowski — Warszawa. 


„Powrót mamy“: Halina 
Kamińska i Ziembiński. 
Fot. J, Malarski — Warszawa. 


Imponująca scena z nowego filmu amerykańskiego „Foxa“ 
przemarsz oddziałów armji Stanów Zjedn. A. P. Fot. 


Dziś, kiedy niezwykle na czasie jest pytanie 
„Jutro znowu wojna?“, w chwili, gdy nad światem 
zawisła groźba wojny Abisynji z Włochami i kon- 
liktu włosko-angielskiego, ukazuje się nowy obraz 
poświęcony zagadnieniom wojennym. 

Tym razem nie chodzi o dodatki aktualne. Wy- 
twórnia Fox stworzyła olbrzymi film o niezwy- 
kle interesującej treści. Film ten nosi tytuł su: 
tro znowu wojna?*, Prace nad jego wykonaniem 


Stanisława Perzanowska wcale nie rwie się do 
reżyserji: pali się do grania. Wpadła w tą branżę 
zupelnie przypadkowo. Była członkiem „Reduty“ 
od pierwszego dnia istnienia tejże, dokąd ją zabrał 
Osterwa z Państwowej Szkoły Dramatycznej — 
i przez 10 lat w Warszawie, a potem w Wilnie 
tkwiła po same uszy w „zakonie redutowym*. 
Trzeba trafu, że do Wilna przyjechał na występy 
w „Reducie* Jaracz. Miał grać „Judasza“ i trzeba 
bylo dla niego dramat ten inscenizować. Ponieważ 
przy opracowywaniu utworów w „Reducie* Pe- 
rzanowska wykazywała uszczypliwą trafność w u- 
wagach i z powodzeniem mieszała się nie do swo- 
ich rzeczy, przeto bractwo redutowe „wytypowało 
ją” — jak sama mówi — na zajęcie się „Judaszem”*. 
Rezultat był taki, że Jaracz, otwierając w sezonie 


następnym „Ateneum“, „wytypował“ sobie do 
Warszawy Perzanowską, powierzając jej lwią 


część pracy reżyserskiej. 

Odrazu w pierwszym sezonie Ferzanowska za- 
niepokoiła stery teatralne warszawskie insceniza- 
cjami „Ulicy“, „Domu otwartego“ i „Dam i huza- 
rów”, dodając do tego „Senat szaleńców*, „Danto- 
n2“, „Pannę Maliczewską* i „Bunt w domu po- 
prawy“. Brak szacunku, jaki wykazywała dla tra- 
dycji i konwenansu teatralnego, sprowokował pu- 
bliczność warszawską do wybitnego zainteresowa- 
nia się przedstawieniami w „Ateneum“ i wysunął 
teatr ten ma front sezonu. Ironistka z usposobie- 
nia, o trzeźwej spostrzegawczości, delektuje się 
Perzanowska „odbronzowianiem* pomników i pod- 
malowywaniem ich żywemi, życiowemi kolorami, 
ale jednocześnie potrafi zastosować do utworu sce- 
nicznego fantastyczną, czasem nawet szarżowaną 
formę, jeżeli to uwypuklić ma jego sens lub bez 
sens czy naiwność pewnych części. 

Perzanowska nie pali się do reżyserji, polegają- 
cej na rozstawianiu i przesuwaniu aktorów po sce- 
nie. Takie utwory jej nie tentują. Lubi rzecz „in- 
scenizować“, a zamiast słowa „reży serować" używa 
określenia „zająć się utworem*. Reżyserja — to 
czynność, a „zajęcie_się utworem* to ustosun- 
kowanie się do niego, zaciągnięcie pewnego zobo- 
wiązania moralnego. 

Bardzo charakterystyczne dla Perzanowskiej są 
jej wrażenia z zeszłorocznego pobytu w Moskwie 
dla studjów teatralnych. . 

„Nie wróciłam z Moskwy z kuferkiem pomysłów 
do przeszczepiania mechanicznego na nasz grunt, 
bo nie jechałam tam po „zakupy*. Interesował 
mnie stosunek teatru sowieckiego do utworu i mu- 
szę przyznać, iż nie specjalnego dla siebie stamtąd 
nie wywiozłam. Naturalnie — teatr sowiecki jest 
w „chwili obecnej najlepszym teatrem, ale na to 
się składają specjalnie przyjazne warunki, pole- 


STANISŁAWA PERZANOWSKA. 


p. t. „Jutro znowu wojna?*, przedstawiająca 


„FOX*. 


przeszło dwa lata. Do dyspozycji reżysera 
jego asystentów były oddane ol- 
brzymie archiwa filmowe Niemiec, Ameryki, 
Włoch, Rumunji, Turcji, Japonji, Franeji i Pol- 
ski. Przejrzano ogółem ponad 800 tysięcy metrów 
zdjęć, dotyczących przeważnie wojny światowej. 
Korzystano nawet z-tajnego filmowego archiwum 
wojennego Stanów Zjednoczonych. 

Z tych olbrzymich historycznych zbiorów o bez- 


trwały 
tego obrazu i 


gające na nieliczeniu się z kosztami i z ilością 
prób. Pozostawiając na boku ideowy i artystyczny 
stosunek teatru sowieckiego do utworu, podkre- 
ślić muszę, iż na stuprocentową precyzję widowi- 
ska ma duży wpływ stosunek aktora sowieckiego 
do swego zawodu. Bynajmniej nie lepszy od na- 
szego, aktor sowiecki przystępuje do pracy z na- 
bożeństwem i traktuje ją jako pewną misję. Pró- 
by utworu, trwające po pół roku i więcej, odby- 
wają się w atmosferze adoracji dla reżysera, któ- 
ry p 'acuje przy pomocy kilku innych reżyserów. 
Podczas prób balkony zapełnione są adeptami 
sztuki aktorskiej, co bynajmniej nie zmniejsza in- 
tensywności pracy, a nawet nadaje jej charakter 
więcej odpowiedzialny. Gdy po pół roku utwór 
podany zostaje do wykonania publicznego, niema 
w nim żadnego szczegółu przypadkowego. Na takie 


"warunki pracy nie możemy sobie u nas pozwolić. 


Jedyną osobistą korzyść, jaką wywiozłam z Mo- 
skwy, to wrażenie, jakie odniosłam na „Świętosz- 
ku“: zobaczyłam tam, jak nie należy Moliera wy- 
stawiać. Wielki aparat wystawowy, pomysłowo 
rozbudowana scena, kostjamy stylowe i syntetycz- 
ne — wszystko to zionęło nudą. Doszłam do prze- 
konania, iż Moliera trzeba podawać jak najpro- 
ściej, prawie że naiwnie, i metodę tą zastosowa- 
łam ostatnio przy wystawianiu WY z uro- 
jenia“. Nie przywiązywałam zresztą do tego mo- 
Jego wyczynu większej wagi i byłam wielce zdzi- 
wiona, gdy na premjerze zaczęto mi w antraktach 
składać powinszowania, iż „Świetnie utrafiłam 
w styl molierowski*. Wyznać muszę, iż przy reży- 
serowaniu „Chorego z urojenia” ani na chwilę nie 
myślałam o jakimś stylu: z naiwnego, przestarza- 
lego utworu chciałam. wydobyć maksimum zabaw- 
ności, bez puszenia się na sztuczny szacunek dla 
Moliera. „Chory z urojenia* miał ogromny sukces 
zarówno w Warszawie, jak i podczas naszego ob- 
jazdu po kraju i to był jedyhy efektywny rezul- 
tat mego pobytu w Moskwie“. 

Stanisława Perzanowska jest ściśle związana 
z Jaraczem. Łączą ich zarówno poglądy artystycz- 
ne jak i poglądy na prawa i obowiązki aktora 
w stosunku do teatru. To też reżyserowała caly 
sezon w „Nowej Komedji*, gdy był tam Jaracz, 
reżyserowała cały sezon ubiegły w „Teatrze Akto- 
ra', a, obecnie, gdy Jaracz ponownie objął „Ate- 
neum“, przygotowuje premjere inauguracy jną. SE 
Nie będzie to żadna ze sztuk „sztandarowych“, ja- 
kiemi teatry zwykłe otwierają sezon: „Majster 
i czeladnik“ Korzeniowskiego i „Marcowy kawa- 


ler“ Blizińskiego, dawno niegranè komedyjki, pro- 
ste i naiwne, rozpoczn*+ nowy sezon Jaracza. Zo- 
baczymy, co pokaże w nich Perzanowska. 

J. B. 
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cennej wprost wartości pamiątkowej wybrano kil- 


ka tysięcy metrów rewelacyjnych zdjęć, ilustru- 
jacych przygotowania do wojny światowej, nie- 


zwykle emocjonujące fragmenty walk na froncie 
zachodnim i wschodnim oraz wybrano zdjęcia 
obecnych przygotowań wojennych i zbrojeń wszy- 
stkich państw. Duże miejsce w tym filmie zare- 
zerwowano polskim Legjonom, które walczyły 
o Niepodległość Polski. 

Film wywiera olbrzymie wrażenie. Po raz pierw- 
szy bowiem w dziejach kinematografji udało się 
zgromadzić w ramach jednego obrazu tyle bez- 
cennych zdjęć, które dotąd nie były dostępne szer- 
szemu ogółowi. Bohaterami tego obrazu są do- 
wódcy walczących armij oraz władcy poszczegól- 
nych państw, jak: Wilhelm II, Franciszek Józet, 
Jerzy V, Mikołaj II i inni. Największym jednak 
bohaterem obrazu jest szary żołnierz, którego uj- 
rzymy w chwili tragicznych zmagań na polach 
bitew podczas przemarszów, bohaterskich ataków 
i szturmów oraz w czasie manewrów pokojowych, 
świadczących, iż mimo że na świecie panuje po- 
kój, niewiadomo czy jutro nie będzie wojny. 

Film nie wypowiada się ani za wojną, ani prze- 
ciwko niej Podaje tylko fakty w całym ich nieraz 
wstrząsający m realiźmie. Pokazuje, jak naprawdę 
wyglądała wojna światowa i mówiąc o przygoto- 
waniach wojennych, jakby ostrzegał świat przed 
skutkami nowej wojny. 

Trudno było o realizację filmu bardziej intere- 
sującego, bardziej j przemawiającego do wszystkich 
serc i bardziej aktualnego. 


Słanisława Perzanowska, znakomita reżyserka war- 
szawska. 


ŁAGODNIE 
DOKŁADNIE 


TO? 


ODZNACZENIE 
PIANIST. 


Znakomity nasz pia- 
nista, profesor Józef 
Turczyński został 
odznaczony bułgar- 
skim krzyżem ko- 
mandorskim za za- 
sługi położone dla 
Bułgarji na niwie 
artystycznej. . 


KASIA 
I JEJ 
SOKOŁ. 


Katharine de Mille 
sprawiła sobie treso- 
wanego sokoła, za- 
prawionego do po- 
lowań na ptaki, któ- 
ry stanowi obecnie 
jej najmilszą roz- 
rywkę. 


Ihe New York Times. 
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J odgywiając swa cerę! 


toalety eleganckiej Pani. 


e TAKA OBIETNICE DAJE CI ELIZABETH ARDEN! Obietnica ta zostanie spełniona, jeżeli 


zechcesz stosować się skrupulatnie do tego, co ci Elizabeth Arden poleca. 


Oczyszczaj, wzmacniaj i odżywiaj swą cerę codziennie. Potrzeba ci do tego tylko trzech 
specyfików. Rozpocznij już dzisiaj tę łatwą kurację, a jutro przekonasz się o jej rezultatach! 
© OCZYSZCZANIE musi być przeprowadzane bez zbytniego wcierania kremu, bo wówczas nie 
odniosłoby żadnego skutku, jednakże nie należy również nakładać kremu zbyt obficie. 
Przepis załączony do Venetian Cleansing Cream—nakazuje oczyszczać twarz lekko, nakładając 
krem cienką warstwą, lecz w ten sposób, aby do tkanki dobrze przeniknął. 
e WZMACNIANIE. Płyn toniczny musi być ściągający, lecz dostatecznie 
łagodny, aby go móc używać stale, musi być jednocześnie wybielający, 
pobudzający tkanki skóry i nadający cerze wygląd naturalny i świeży. 
Wszystkie te zalety posiada specyfik Ardena Skin Tonic, 


© ODZYWIANIE. Zbytnie zmiękczenie skóry sprawia, że cera staje się 


VADEMECUM tłusta. Możesz jednak mieć skórę miękką, zdrową, nieskazitelnie gładką i 


matową, używając stale beztłuszczowego specyfiku Ardena Velva Cream. 


dodane do pół szklanki wody, stanowią niezastąpiony 

środek antyseptyczny dla utrzymania higjeny jamy ustnej. 

Szczegółowe starania poświęcone zębom, nie wyczerpują 

kwestji higjeny ustnej; równie ważne jest pielęgnowanie 

jamy ustnej, gardła i błon śluzowych, co idealnie usku- 
tecznia eliksir Vademecum. 


Eliksir Vademecum w słabym roztworze nieoceniony 
jest dla twarzy (po goleniu), ciała, skuteczny i właściwy 
dła najróżnorodniejszych celów. 


Jedyny eliksir nagrodzony złotym medalem 
na wystawie higjeny w Paryżu. 


Polecany przez powagi lekarskie świata. 
SEREK EDERE T PT FT ZF RTC TAI POTY EOE DEYN PZW ZZO OZN ET ZE 


Ardena Skin Tonic ... zl. 10 


Ardena Velva Cream ... zi. 10 


ELIZABETH ARDEN 


Elizabeth Arden Ltd. 
LONDON 25 OLD BOND STREET W.1 


Venetian Cleansing Cream ... zi. 10 
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»SABAŁA"*, legendarny 
bajarz tatrzański, towa- 
rzysz wypraw tatrzańskich 
Chałubińskiego — zmarły 
w 1893 r. — obraz olejny» 
małowany przez Pochwal- 
skiego w 1887 r. dla Hen- 
ryka Sienkiewicza. 


Pror. Kazimierz Pochwalski, uródzony 27 gru- 
dnia 1855 roku w Krakowie, mieszka i tworzy do- 
tychczas w pełni-sił artystycznych, w swem ro- 
dzinnem mieście. 

Jest to jeden z najwybitniejszych portrecistów 
współczesnej mu doby. Przez długie lata swego 
pobytu w Wiedniu prof. Kazimierz Pochwalski 
był nadwornym malarzem cesarza Franciszka Jó- 
zefa I. profesorem wiedeńskiej Akademji Sztuk 
Pięknych i cieszył się niezwykłem uznaniem ary- 
stokracji austrjackiej i świata politycznego i fi- 
nansoweżo stolicy monarchji austrjacko-węgier- 
skiej. Już we wczesnej młodości zdobył światową 
sławę, otrzymawszy niezwykłą ilość nagród i wy- 
sokich odznaczeń za udział w wystawach zagra- 
nicznych. Po oswobodzeniu Polski powraca natych- 
miast do kraju, likwidując swe zażyłe, oraz intrat- 
ne stosunki z Wiedniem. Z galerji jego portretów 


26 


najcenniejszemi są wizerunki wybitnych rodaków, 
którzy odegrali poważną rolę w politycznem i kul- 
turalnem życiu Małopolski. 

W czasie swej podróży na Wschód, odbytej 
z Andrzejem hr. Potockim, Władysławem Branie- 
kim i hr. Zdzisławem Tarnowskim, pror. Pochwal- 
ski zapoznał i zaprzyjaźnił się z Henrykiem Sien- 
kiewiczem, z którym odbywał również wycieczki 
w Tatry. 

Z tych czasów pochodzi portret Sabały, malo- 
wany w Zakopanem w roku 1587 dla Henryka 
Sienkiewicza. Obraz przedstawia wierną podobi- 
znę pierwszego tatrzańskiego przewodnika. poe- 
tycznego górala Sabałę, którego bajki uwiecznił 
swem piórem: Henryk Sienkiewicz. W obrazie tym 
podziwiamy szlachetną postać rasowego górala. 
w ostatnich latach jego życia. (Sabała umarł 
w roku 1893). 


Kazimierz Pochwalski, obok Walerego Eliasza 
Radzikowskiego, należał do pierwszych artystów- 
malarzy, odkrywców piękna tatrzańskich gór 
w czasach, gdy podróż w Tatry była jeszcze trud- 
ną i kosztowną ekspedycją. 4 

Wymieniony obraz dotąd nie był nigdzie repro- 
dukowany. i 

Dziwnym trafem dzieła prof. Kazimierza Po- 
chwalskiego mało znane są dotychczas młodszej 
polskiej generacji, gdyż znakomity mistrz nie 
urządzał dotąd nigdy swej zbiorowej wystawy, ani 
nie brał udziału w krajowych wystawach ostat- 
niego 15-lecia. Niewątpliwie nasze sfery arty- 
styczne zorganizują z okazji 80-letniej rocznicy 
miistrza portretu zbiorową wystawę dzieł zuako- 
mitego polskiego artysty, którego prace rozsła- 
wiały wśród obcych przez długie lata naszą 
sztukę. m. d. d. 


KUPON Nr. 40 ;zowania rody 


za rozwiązanie zagadek z 5 października 1935 r. 


SYLWETKI LITERACKIE. 


Rodzinna zagroda poety w Ocinku. | 


Warsa literatów najmłodszego pokolenia, którzy 
piszą o wsi, najpocześniejsze mřejsce obok Jalu 
Kurka zajmuje Wincenty Burek, syn Ziemi San- 
domierskiej, autor „Drogi przez wieś“, książki, 
która zyskała sobie olbrzymią poczytność. ; 

„Droga przez wieś“ jest wiernym obrazem wsi, 
jej życia, zmagań się i walk. Uderza w niej nie- 
porównany realizm, bezwzględna zgodność z rze- 
czywistością i z tem wszystkiem co tworzy nową 
fizjonomję chłopa polskiego. 


WINCENTY BUREK 


Wincenty Burek. 


Tematem tej książki jest życie chłopów w Ocin- 
ku, wsii rodzinnej Burka, leżącej o kilka kilome- 
trów na północ od Sandomierza. Ojciec poety jest 
chłopem zamożnym, 40-morgowym. Rodzina Bur- 
ków wywodzi się z Radoszek. Wincenty Burek 
kończył gimnazjum w Sandomierzu, a uniwersy- 
tet w Warszawie, nie zerwał jednak kontaktu ze 
wsią, lecz chłonął w siebie całą treść jej życia. 

Po ukazaniu się „Drogi przez wieś“ chłopi za- 
brali się gorliwie do jej czytania. Niejeden z nich 


— „DROGI PRZ 


EZ WIES“ 


Chata Ćmolacha z opowiadania „Podymne* Burka. 
Wszystkie zdjęcia Jan Kołecki, Sandomierz. 

odgrażał się Burkowi, że go tak „obazgrał na ca- 
ły świat', drugi cieszył się i nadymał, że aż „w ga- 
zytach.o nim się pise“, wszyscy zaś byli dumni, 
że z ich szeregu wyszedł człowiek, walczący nie- 
złomnie piórem o0 nowy typ chłopa, wolnego, świa- 
domego swych celów i obowiązków obywatela, go- 
spodarującego na swojej roli w sposób nowocze- 
sny, zrywającego z dawnemi przesądami i przeo- 
rywującego nietylko zagony, ale przedewszystkiem 
duszę swoją. Jan Łukaszek. - 


Z ostatnich odkryć archeologicznych. 


REBUS. 


(Ułoż. L. Ciesielski — Klub Szaradzistów). ` 
Dla ułatwienia rozwiązania podajemy początkowe litery wyrazów: ©, o, w. b, g, 8, u. 


Lato przeszło... 
SZARADA. ; 
(Uloż. „Junona“ — Warsz. Klub Szaradz.). 
Raz-druga! 
Czemuś zwiędła tak wcześnie? 
Konwaljo! 
Gdzież upojne twe wonie? 
Już jesień! 
Lato przeszło jak we śnie! 
Już jesień! 
Gdzież się przed nią uchronię! - 
Jak zimno! 
Na wieżycy kościoła 


Trzy wnękach RZ a a 


nietoperze łopocą, 
w ciemnościach 
ktoś tam płacze i woła, 
i słychać 
pląty-szósty krzyk nocą! 
Dnie chmurne, 
wiatr zawodzi, narzeka, 
i śpiewa 
w slódmej-plerwszej wysokiej, 


łan wrzosów 
raz-dwa-sześć się zdaleka 
po niebie 
pędzą białe obłoki! 
Gdzie spojrzę — 
Widzę barwy przecudne, 
gdzie stąpię —— 
czwór-pięć-trzecie kwietniki! 
Dokoła 
czwarte-piąte-sześć-siódme, — 
żal wzrasta... 
..nie podzielę go z nikim! 
Za rozwiązanie powyższych 
dwóch zadań, redakcja. „„Świa- 
towida** przeznacza 


Ro TRZY NAGRODY. 


Pierwsza zł. %0.—, druga zł. 
10.—, trzecia prenumerata r-ie- 
sięczna od 1 — 30 listopada 
1935 r. 

Rozwiązania należy  nadsy- 
łać najpóźniej do dnia 12 paź- 
dziernika 1935 r. wraz z załą- 
czonym kuponem. 


Rozwiązanie 
z N-ru 37: 


SZARADA : Szarada na 
pożegnanie lata błogie- 
go. 

REBUS: Nie sądź ludzi 
po zachceniach — ale 
prawdy szukaj w czynie. 


Trafne rozwią- 

zanie zagadek 

z N-ru 37 nade- 
słali : 


„J. Alis“, Warszawa; Ta- 
deusz Daszkiewicz,  Rember- 
tów; Stan. Kamiński, Warsza- 
wa; Jasia Markowska, Warsza- 
wa; Marja Gawryleni, Barano- 
wicze: „Bebe“ — Baranowicze; 
Zygmunt Pieracki, Wilno; Feliks Brosławski, Baranowicze; 
Marja Dobrzańska, Przemyśl; Zofja Tryhubczakówna, Kra- 
ków; Tadeusz Kuhiczek, Chorzów; inż. Zygmunt Słowikow- 
ski, Warszawa; Bogusia Mendralówna, Rzeszów; Władysław 
Ostrowski, Żywiec; Marja Ochońska, Żywiec; Jam Badura, 
Szopienice; Marja Hołogowa, Poznań; Stanisław Kaszubski, 
Dobre; „Wilnianin**; Jan Maziarz, Ozorków; Stanisław Do- 
magalik, Będzin; Czesław Mączewski, Piotrowice; Eugenja 
Mączewska, Piotrowice; K. Ćwiertniakówna, Zaleszczyki (zł. 
20.—); Janina Falkiewiczowa, Poznań; Marja Kuberska, Po- 
znań; Bolesław Nycz, Poznań; Marja Mosiewiczówna, Koło- 
inyja; Marja Baworowska, Klimiec; Marja Bugajska, Skidel; 
Janina Skrzypczakówna, Ceradz Kościelny; St. Mikowska, 
Warszawa; Zb. Block, Poznań; Józefa Drabik, Warszawa; 
Kazimierz Wojciechowski, Wieluń;  Juljanna Aleksiejewa, 
Białystok; Zygmunt- Wiśniewski, St. Łapy; Stanisław Woj- 
ciechowski, Kraków; Anna Loeglerowa, Lwów; M. Piątkow= 
ski, Bielsko; Konrad Oślizło, Bieruń Stary; Maciej Janusz 
Racięcki, Wejherowo (zł. 108.—); Wł. Bereśniewicz, Dąbie; 
Michał Adamczyk, Siedlce; Malwina Kozubska, Kraków; 
„Marjanek“, Kraków; dr W. Womperski, Starachowice; Wan- 
da Gąsiorowska, Witarzyce; W. Nosć, Anin; Zygmunt Tietz, 
Warszawa; Zygmunt Łebek, Miechów; Bronisława Ramułto- 
wa, Jeżów; Józef Gołębiowski, Kraków; Ludwik Wawrzy- 
czek, Kończyce Małe; Bronisław Kaczmarczyk, Wolsztyn; K. 


" Leningall, 


Młyniec, Kraków; Czesław Błażejowski, Ząbki; Kazia Tym- 
kówna, Lwów; Józef Misiołek, Łęzyny; Teresa Iwaszkiewi- 
czówna, Grodziec; Mieczysław Drozd, Krynica; Wł. Hahor- 
kiewiez, Skawina; Józef Ruta, Wieluń; Marja Flisarska, Kra- 
ków; Irena Lewicka, Lwów; Janina Gillowa, Warszawa; N. 
Kazimierz Kozłowski, Warszawa; Rena Ustaszewska, War- 
szawa; Teofil Sobecki, Poznań; Wacław Tyblewski, Poznań; 
Stanisław Nowicki, Poznań; Marjanna Granusz, Poznań; Le~ _ 
szek Rudkowski, Ciężów; Władysław Nycz, Szelków-Nowy; 
Józef Urban, Targanica; Zofja Maksymowiczowa, Lwów; inż. 
Zygmunt Łabęcki, Chorzów; ppor. Kazimierz. Hrynkiewicz, 
Wilno (prenumerata miesięczna „Światowida“ od 1—30 listo- 
pada 1935 r.). 

Nagrody otrzymali pp. K. Ćwiertniakówna, -Zaleszczyki 
(zł. 20.—), Maciej Janusz Racięcki, Wejherowo (zł. 10.—), oraz 
ppor. Kazimierz Hrynkiewicz, Wilno (prenumerata miesięcz- 
na „Światowida“ od 1 — 30 listopada 1935 r.). i 

Nagrody pieniężne redakcja „Światowida“ 
hawem. 


BEZPŁATNE PORADY 


Z DZIEDZINY KOSMETYKI, HIGJENY i KULTURY FIZ. - 


pod redakcją MARY MAYER 


kierowniczki szkoły i atelier kosmetyki 


W WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 2 


ZASMUCONA LENA. Pani to już należy do kategorji czy- 
telniczek, zapisanych w rubryce STAŁA KORESPONDENT- 
KA. Slicznie i przyjemnie Pani pisze. Z radością odczytuje 
się Pani słowa. — Wstęp listu jest nagrodą za czas, użyty 
na odpowiedź. Pisze Pani tak: „Przedewszystkiem kochanej 
Pani dziękuje za skuteczną poradę na moją suchą cerę, 
skłonną do zmarszczek, która po przeprowadzeniu kuracji 
stała się elastyczniejsza... Odpowiedzią ucieszyłam się bardzo 
i jeszcze raz stokrotnie dziekuję“. — Tak pisze Pani Lena. 
„Jestem z tego rada. Każdy człowiek chętniej i intensywniej 
pracuje, gdy ma ku temu impuls, wynik dodatni swej pracy, 
gdy widzi, że rezultaty jego pracy są widoczne. Niestety, 


przeszle nie- 


tak niewiele czytelniczek umie i potrafi ocenić tę pracę na 


dalszą metę. Pracę bezinteresowną całkowicie. Nie wystarczy 
przysięgać i obiecywać w pierwszym liście, aby w ten spo- 
sób zdobyć przepis, receptę, radę. Trzeba być w kontakcie. 
Należy go nieprzerywać, bo cała porada, cały wysiłek obu- 
stronny pójdzie na marńe. Kontakt musi być podsycany wiecz- 
ną dbałością zarówno korzystającej z porady, jak i tej, któ- 
ra porady udziela. — Zabawiwszy się w pedagogikę wracam 
do sedna sprawy, do istoty dzisiejszego listu. — Cierpi Pani 
na straszny łojotok skóry głowy. włosy wypadają i choć 
łupieżu niema, jednak włosy są lepkie, tłuste i nieprzy- 
jemne. Proszę Pani, trzeba będzie zastosować całą kurację 
narazie, a w przyszłości pieczołowicie pielęgnować je. Roz- 
poczniemy od codziennego dwukrotnego szczotkowania zrana 
i wieczorem. Naturalnie o ondułacji niema mowy, zresztą 
obecnie jest tyle typów uczesania i włosy gładkie są tak 
bardzo „noszone, że jestem pewna, nie sprawi to Pani naj- 
„mniejszej trudności. — Wyczesane i wyszczotkowane włosy: 
to jeszcze nie wszystko. Codziennie wieczorem należy wyko- 
naé masaż skóry ówłosionej. Przedział po przedziale, raz koło 
razu, w odstępach conajwyżej jednocentymerowych nacierać 
skórę głowy następującym preparatem: Rp.: Ac. salic 1,5 
Euresoli 5,0 -=- Epicarini 10,0 — Oleum ricini 
15 — Spir: vini 200,0 M. 8. S. — W ciągu całego tygodnia ` 
powtarzać zabieg — dopiero po upływie siedmiu dni umyć 
włosy w cezystem mydle potasowem, spłókać naparem rumian- 
ku i hyzopu w równych częściach — przerwać masaż pierw- 
szym preparatem na okres 10 dni, podczas których codziennie 
zrama należy wcierać w skórę głowy tonik wzmacniający: 
Rp.: Spir. lavandulae 75,0 — Tincturae quillaiae 2,0 — Oleum 
ricini 12,0 — Acidi- borici 1,25. — Po 10 dniach umyć włosy — 
przerwać na okres tygodnia wszelkie zabiegi, prócz szezotko- 
wania, a po tygodniu przeprowadzić jeszcze jedną, jak wyżej 
przepisaną kurację. 


SWIATOWID WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE, LWOWIE I WILNIE. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, Wielopole 1. 
TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
Oddział w Warszawie: Krakowskie Przedm. 9, Tel. 208-63 i 234-65. 


Numer konta P. K. O. w Krakowia 404.200 — w Warszawie 140.725. || cenia, będą drukowane jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej. I 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Strona dzieli się na trzy łamy (szerokość łamu 80 mm.) 1 mm 
w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 
stronie (tak zwane „,solus*) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie (,,solus''), jeżeli ze 
względów technicznych nie będą mogły być zamieszczone według zle- 


Prenumerata kwartalna zł. 6.50. Zagranicą zł. 9.50. 
Prenumerata miesięczna zł. 2.20. Zagranicą zł. 3.20. 
Wydawca i naczelny redaktor: 
MARJAN DĄBROWSKI 


Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. JÓZEF FLACH. 
Zakłady graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego w Krakowie 


zarządem Feliksa Korczyńskiego. 
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IEDZYNARODOWE ZAWODY NIPPICZNE W WARSZAWIE. 
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W Warszawie n 
stadjonie w Ł 
zienkach odby 
wają się Międz; 
narodowe Kor 
kursy Hippiczne 
Na zdjęciu gei 
Rómmel, skład 
jący gratulaej 
por. Brandtev 
(Niemcy), zwycię 
zey na „Baroni 
IV“ w konkursi 

potęgi skoku. 
Ág. Fot. „Światowid 


